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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 20 lutego 
— Leona i Ludomiła.

Jutro piątek, 21 lutego — 
Damiana, Eleonory i Feli­
ksa.

Pojutrze sobota, 22 lute­
go — Marty, Małgorzaty i 
Paschazego.

POGODA
Pochmurno, możliwość deszczu. 

Najwyższa temperatura 38 F (3,3 
C), najniższa od 18 do 28 F (-7,8 do 
-2,2 C). Wiatry północno-wschodnie 
od 10 do 20 mil na godzinę.

W piątek pochmurno, możliwość 
opadów śniegu.

DESZCZE, POWODZIE I LAWINY
Strajk Głodowy 4 Więźniów

Mandela — Prezesem 
Honorowym Górników,

Johannesburg (UPI) — Najwię­
kszy w RPA murzyński związek 
zawodowy—Krajowy Związek Gór­
ników — wybrał swym dożywotnim 
prezesem honorowym przywódcę 
murzyńskiego Nelsona Mandelę 
który przebywa od lat 24 w więzie­
niu.

Około 20,000 członków związku 
zawodowego górników zgromadziło 
się na stadionie sportowym w Sowe­
to, aby wysłuchać decyzji o wybo­
rze Mandeli.

Zabójstwo 
Filipińskiego 
Dziennikarza

Glendale, Kalifornia. — Po otrzy­
maniu kilku listów z pogróżkami, 
został zastrzelony w swym domu w 
Kalifornii dyrektor wykonawczy ame- 
rykańsko-filipińskiej gazety zajmu­
jącej opozycyjne stanowisko wobec 
reżimu Marcosa.

Oscar Salvatierra otrzymał kilka 
kul. Śmierć nastąpiła natychmiast. 
Sprawcy wdarli się około godziny 
10-ej rano przez okno sypialni Sal- 
vatierry. tą samą też drogą opuścili 
dom. Policję zaalarmowała matka 
zamordowanego, która była w tym 
czasie w domu, usłyszała strzały, 
ale w żaden sposób nie mogła już 
synowi pomóc. Mordercy zamknęli 
od wewnątrz drzwi sypialni i zbieg­
li.

Bliski współpracownik sen. Ala­
na Cranstona (D-Cal.) i jednocześ­
nie długoletni przyjaciel filipińs­
kiego wydawcy, Alex Esclamado, 
powiedział, on sam i inni Ameryka­
nie filipińskiego pochodzenia na­
stawieni opozycyjnie do Marcosa 
niejednokrotnie prosili FBI o ochro­
nę dziennikarzy pism filipińskich w 
Stanach Zjednoczonych.

Sen. Cranston stwierdził ze swej 
strony, że podejrzewa o dokonanie’ 
zamachu agentów rządu Marcosa. 
“To, co robi Marcos w swoim kraju 
jest zbrodnią — powiedział — nie 
wolno mu zezwolić na eksport zbro­
dni do naszej ojczyzny.”

Gazeta, której redakcja mieści 
się w San Francisco, a przedstawi­
cielem której był w Los Angeles 
Salvatierra, opublikowała w swoim 
czasie artykuł o fałszerstwach do­
konanych w przeszłości przez fili­
pińskiego prezydenta.

Zabity był naturalizowanym Ame­
rykaninem, ojcem czworga dzieci. 
Reprezentowana przezeń gazeta by­
ła rozprowadzana w ilości 77,000 
egezemplarzy w USA i Kanadzie.

Sąd Najwyższy 
Wyda Opinię 

o Ustawie
Washington (UPI) — Doradcy 

prawni Kongresu, twierdząc iż “do­
bro ekonomiczne kraju wisi na wło­
sku” zaapelowali do Sądu Najwyż­
szego o utrzymanie w mocy ustawy 
Gramma-Rudmana, która zawiera 
szereg zaleceń mających doprowa­
dzić do zlikwidowania deficytu do 
roku fiskalnego 1991.

Dwa tygodnie temu sąd federalny 
zaopiniował, iż niektóre punkty 
wspomnianej ustawy są niezgodne 
z Konstytucją. Dotyczy to przede 
wszystkim punktu ustawy zezwala­
jącego gałęzi wykonawczej rządu 
na podejmowanie decyzji w spra­
wie cięć budżetowych.

Obie zainteresowane grupy usta­
wodawców zwróciły się do najwyż­
szej władzy sądowniczej z prośbą o 
rozpatrzenie sprawy. Dyskusja za­
powiedziana została na dzień 23-go 
kwietnia.

Apel 
“Tygodnika 
Mazowsze”
Sąd Zwleka z Decyzją 
w Sprawie Michnika, 
Lisa i Frasyniuka
Warszawa (CST) — Największy 

wydawany w podziemiu biuletyn 
“Solidarności,” “Tygodnik Mazow­
sze” opublikował apel do zachod­
nich organizacji obrońców praw 
człowieka, by upowszechniły one in­
formacje na temat czterech uwięzio­
nych działaczy, którzy od ponad stu 
dni prowadzą strajk głodowy.

Trzech z nich nie przyjmuje po­
karmu od października ubiegłego 
roku, czwarty — odmawia jedzenia 
od listopada. Z komunikatu “Ty­
godnika Mazowsze” wynika, że 
wszyscy oni utrzymywani są przy 
życiu przez przymusowe odżywia­
nie.

Władze PRL potwierdziły wcześ­
niej informacje o strajku głodowym 
tylko jednego z uwięzionych. W od­
powiedzi na pytania dziennikarzy J. 
Urban, rzecznik reżimu, oświad­
czył, że Czesław Bielecki (lat 38) 
znajduje się pod stałą opieką lekar­
ską i odżywiany jest pod przymu­
sem.

“Tygodnik Mazowsze” podaje na­
zwiska trzech pozostałych więźniów 
politycznych, którzy podjęli strajk 
głodowy. Są to:

ANDRZEJ GÓRSKI (lat 34) - 
robotnik aresztowany 29 maja na 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Bp D. Tut u 
Spotka Się 
z P. Bothą

Johannesburg. (UPI, ST) — Lau­
reat pokojowej nagrody Nobla bp 
Desmond Tutu oraz dwóch innych 
przywódców Kościoła zwróciło się z 
apelem do obradujących w Londynie 
przedstawicieli 300 banków, aby od­
rzucili prośbę władz RPA o prolon­
gatę długu zagranicznego Afryki 
Południowej, który wynosi $23.7 mid.

W liście skierowanym do rozjemcy 
szwajcarskiego, Fritza Leutwillera, 
przywódcy Kościoła proszą, aby wie­
rzyciele, godząc się na prolongatę 
— postawili jednocześnie warunek: 
ustąpienie białego rządu w Pretorii.

“Proponujemy, stwierdza list, aby 
banki zamroziły natychmiast wszy­
stkie konta RPA. Sugerujemy rów­
nież, aby banki uzyskały nakaz są­
dowy w sprawie przejęcia wszystkich 
samolotów, statków i innych udziałów 
RPA, przekazując uzyskane tą drogą 
fundusze na konto istniejącego długu!’

List podpisany został przez bp Tutu, 
Christiana Beyersa Naude, przywód­
cę Rady Kościołów Republiki Połud­
niowej Afryki oraz Allana Bossaka, 
prezesa Światowego Zrzeszenia Ko­
ściołów Reformowanych, którego sie­
dziba mieści się w Genewie.

Prezydent Pieter Botha wyraził w 
czwartek po raz pierwszy zgodę na 
odbycie spotkania z bp D. Tutu. Spot­
kanie wyznaczone zostało na godz. 
11:30 rano w czwartek w rezydencji 
prezydenta w Kapsztadzie. Bp Tutu 
przybył dziś samolotem do Kap­
sztadu.

Inne doniesienia z RPA podają, że 
sąd w Krugersdorp wycofał oskarże­
nie przeciw żonie znajdującego się 
w więzieniu przywódcy murzyńskiego 
Nelsona Mandela, Winnie Mandela.

Winnie oskarżona była o naruszenie 
zakazu w sprawie udania się do swego 
domu, który znajduje się osiedlu mu­
rzyńskim w Soweto, koło Johannes- 
burga.

WROCŁAW — Pomnik Aleksandra Hrabiego Fredry na Rynku 
wrocławskim.

Rezerwa Federalna
Nie Poświęci Dolara

Washington (CT) — Przewodni­
czący Rady Rezerw Federalnych, 
Paul A. Volcker wystąpił w środę 
przeciwko dalszemu obniżaniu sto­
py procentowej i oświadczył, że 
wartość ongiś potężnego dolara jest 
obecnie wystarczająco niska.

W ciągu ostatniego roku wartość 
dolara spadła o ponad 30%, lecz 
zgodnie z twierdzeniem adminis­
tracji, pieniądz amerykański jest 
wciąż zbyt silny dla zrównoważenia 
dysproporcji pomiędzy importem i 
eksportem. Volcker jest również za 
obniżeniem wartości dolara, lecz 
obecnie twierdzi, że trzeba roz­
ważyć, czy właściwy jest, obser­
wowany obecnie, nadzwyczaj szyb­
ki spadek.

Jego zdaniem, gwałtowny spadek 
wartości waluty amerykańskiej 
może spowodować niepowstrzyma-

Na Froncie 
irańsko-lrackim

(UPI) — Iran podał dzisiaj rano 
do wiadomości, że irackie samoloty 
bojowe zestrzeliły irański samolot 
pasażerski. W krótkiej depeszy na 
ten temat irańska agencja infor­
macyjna IRNA podała, że los pa­
sażerów nie jest znany. Brak jest 
jakichkolwiek szczegółów.

Teheran (CST) — Trwająca od 10 
dni wojna o kontrolę nad północną 
częścią Zatoki Perskiej przesunęła 
się gwałtownie w rejon granic z 
Kuwejtem. Nadchodzą doniesienia 
o “maksymalnym stanie pogoto­
wia” w tym kraju.

Zarówno Iran, jak i Irak podają 
informacje o skutecznych atakach 
na nieprzyjaciela. Walki toczą się 
na obszarze od okupowanego przez 
Iran portu Faw po Um-Qasr, gdzie 
znajduje się potężna iracka baza 
marynarki wojennej. Um-Qasr leży 
w pobliżu granicy z Kuwejtem.

Obydwie strony donoszą o set­
kach ataków powietrznych i arty­
leryjskich w południowej, bogatej w 
ropę naftową części Iraku. Z infor­
macji wynika, że do tej pory strą­
conych zostało 8 samolotów, nie li­
cząc samolotu pasażerskiego, który 
został zestrzelony dzisiaj.

Raporty z frontu nie mówią nic na 
temat ziem zdobytych lub o utracie 
terytorium w rejonie Basry, dru­
giego co do wielkości miasta Iraku. 

ny wzrost inflacji i sprawić, że Rada 
Rezerw Federalnych znajdzie się w 
niewesołej sytuacji zmuszona do 
podnoszenia stopy procentowej dla 
ratowania pieniądza.

Volcker powiedział także, iż nie 
miałby nic przeciw podniesieniu 
podatków. One mogłyby, jak twier­
dzi, uratować dolara i zmniejszyć 
deficyt federalny.

Niezależnie od niewesołych pers­
pektyw dolara i trudności, jakie 
mogą wyniknąć z kryzysu spowo­
dowanego spadkiem cen na ryn­
kach paliwowych, przewodniczący 
Rady przedstawił całkiem optymi­
styczny obraz przyszłości gospo­
darki amerykański. Federalny 
Komitet d/s Wolnego Rynku, zaj­
mujący się z ramienia rządu usta­
laniem polityki rynkowej, przed­
stawił dane perspektywiczne na rok 
1986. Wg. danych komitetu, ma w 
roku bieżącym nastąpić ogólny 
rozwój gospodarczy (3 do 3.5 proc.) 
i wzrost inflacji o 3-4 proc.

Oświadczenie Volckera nie wy­
wołało na Kapitolu większego wra­
żenia.

David Lones, ekonomista z Au­
brey Lanston and Co. — jednej z 
głównych agencji rządowych zaj­
mujących się sprzedażą obligacji — 
powiedział, iż giełdy były od dawna 
przygotowane do obniżenia stopy 
procentowej i oświadczenie Volcke­
ra nic tu nie zmieniło.

To samo mniej więcej powiedział 
Allen Sinai, główny ekonomista 
Shearson Lehman Bros Inc. w 
Nowym Jorku, dodał jednakże, iż 
wypowiedź Volckera położy kres 
podbijaniu cen giełdowych.

Brazylijscy Biskupi 
Wezwani Do Rzymu
Rio de Janeiro. (CST) — Według 

nie potwierdzonych przez Watykan 
informacji Papież Jan Paweł II we­
zwał czołowe osobistości episkopatu 
brazylijskiego na nadzwyczajne po­
siedzenie, które odbędzie się w Rzy­
mie 7 marca br.

Zgodnie z doniesieniami z Rio spo­
dziewanymi tematami rozmów Ojca 
Świętego z biskukpami Brazylii bę­
dzie rola tamtejszego kościoła w we­
wnętrznej grze politycznej, zwłaszcza 
zaś wsparcie, jakiego episkopat udzie­
la niezależnym związkom zawodowym 
i zwolennikom reformy rolnej.

3 Miesiące Dłużej 
Dla p. Bonner 

Moskwa (UPI) — Sowiecki 
dziennikarz Wiktor Louis poin­
formował, że Jelena Bonner, żo­
na Andreja Sacharowa, otrzy­
mała od władz sowieckich poz­
wolenie na przedłużenie pobytu 
w Stanach Zjednoczonych do 28 
maja. Władze sowieckie przed­
łużyły wizę wyjazdową na Zachód 
o trzy miesiące na żądanie p. 
Bonner.

Zamordowano 
Żołnierza 

Izraelskiego 
Bejrut (CT, UPI) — Islamski 

Front Oporu, który przyznał się w 
poniedziałek do porwania dwóch 
żołnierzy izraelskich oraz proizra- 
elskiego milicjanta z południowego 
Libanu, oświadczył w środę, że w 
odwet za przeprowadzoną przez 
wojska Izraela akcję poszukiwania 
porywaczy na terenie Libanu prze­
prowadził “egzekucję” jednego z 
żołnierzy izraelskich.

Doniesienie na ten temat odczy­
tane zostało przez telefon do jednej 
z agencji prasowych. Rozmówca 
poinformował, że zgodnie z wy­
danym poprzednio ultimatum — w 
myśl którego, ugrupowanie zagro­
ziło zgładzeniem żołnierzy izrael­
skich, jeśli poszukiwania nie ustaną 
— jeden z porwanych żołnierzy zo­
stał stracony.

Rozmówca stwierdził, że nazwi­
sko straconego żołnierza podane 
będzie do wiadomości w czasie pó­
źniejszym.

Inne ugrupowanie muzułmańskie, 
którego nazwa w jęz. angielskim 
brzmi “Oppressed of the World”, 
oświadczyło w środę, że w odwecie 
za akcję Izraela dokonało zgładze­
nia porwanego i znajdującego się w 
jego rękach profesora libańsko- 
izraelskiego, Elie Hallaka. Ugru­
powanie to twierdzi, że prof. Hallak 
stał na czele agencji wywiadowczej 
Mossad na terenie Libanu.

W akcji poszukiwania dwóch 
porwanych żołnierzy izraelskich na 
terenie południowego Libanu, bie- 
rze udział ponad 1,000 żołnierzy Iz­
raela. W środę, w trakcie realizo­
wania akcji poszukiwawczej, za­
bitych zostało 4 muzułmańskich szy­
itów, 8 zostało rannych.

Rzecznik ONZ ostrzegł, że istnie­
je poważne niebezpieczeństwo dop­
rowadzenia "do zakrojonego na 
dużą skalę rozlewu krwi”.

Izrael Zwiększy 
Pomoc 

Dla Salwadoru
San Salvador (CT) — Zgodnie z 

doniesieniami dyplomatów akredy­
towanych w stolicy Salwadoru i cz­
łonków tutejszego rządu, Izrazel 
jest gotów zwiększyć swą pomoc 
cywilną, co byłoby odpowiedzią na 
przeniesienie ambasady salwador- 
skiej w Izraelu z Tel Aviwu do Je­
rozolimy.

Zwiększona pomoc dotyczyłaby 
przede wszystkim rolnictwa i ogól­
nego rozwoju kraju, natomiast nie 
należy spodziewać się większych 
dotacji na obronę. Jednakże przed­
stawiciele resortu obrony Salwado­
ru twierdzą, że te właśnie dziedziny 
odgrywają kluczową rolę w wysił­
kach państwa dążącego do likwida­
cji lewicowych ugrupowań rebe- 
lianckich.

Salwador jest drugim, po Ko­
staryce, krajem, który zdecydował 
się przenieść swą ambasadę do Je­
rozolimy.

Inne kraje — szczególnie arab­
skie — uważają iż prawa Izraela do 
Jerozolimy nie są tak oczywiste. 
Ogromna większość ambasady znaj­
duje się nadal w Tel Aviwie.

W Zachodniej 
Części Kraju

18 Ofiar Kataklizmu, 
15 Tvs. Ewakuowano

(UPI, CT) — Mieszkańcy zachod­
niego wybrzeża ujrzeli dziś, po raz 
pierwszy od tygodnia, skrawek czy­
stego nieba nad Pacyfikiem, zwia­
stujący koniec serii katastrofalnych 
burz i opadów deszczu, które spowo­
dowały powodzie na obszarze od Ka­
lifornii po Kolorado.

Niestety mieszkańcom tego rejonu 
zagrażają w dalszym ciągu lawiny 
i obsunięcia gruntu, rozmiękłego pod 
wpływem deszczu.

Władze ewakuowały ponad 15 tys. 
osób. Ponad 2,000 mieszkańców miej­
scowości Thornton i Walnut Grove, 
w których wody powodziowe sięgają 
pierwszego piętra, zmuszonych było 
do ucieczki łodziami. Pozostawili oni 
za sobą inwentarz domowy.

Do tej potwierdzono śmierć 18 osób, 
w tym piętnastu w Kalifornii. Z po­
wodu ewakuacji i panicznych ucieczek 
los wielu jest nieznany.

Wysoki poziom wód powodziowych 
zagraża zbiornikom wody pitnej, ta­
mom, mostom i drogom. Wiele auto- 

(Ciąg dalszj- na str. 6-ej)

Senat 
Potępił 

Marcosa
Washington (CT) — Stosunkiem 

głosów 85-9 Senat Stanów Zjedno­
czonych podjął wczoraj rezolucję 
potępiającą prezydenta Filipin Fer­
dynanda Marcosa i scharaktezyzo- 
wał ostatnie wybory w tym kraju, 
jako “naznaczone piętnem oszu­
stwa do tego stopnia, iż wynik ich 
nie jest odbiciem woli narodu fili­
pińskiego.”

Rezolucja jest wyrazem stanowi­
ska Kongresu, który stara się wpły­
nąć na rząd prezydenta Reagana, 
aby rozluźnił stosunki z Marcosem i 
zaprzestał udzielania Filipinom po­
mocy wojskowej i gospodarczej.

Thomas O’Neill powiedział, że 
podobna rezolucja zostanie podjęta 
przez Izbę Reprezentantów i że sam 
będzie ją popierał. “Powinniśmy 
dać Marcosowi do zrozumienia co o 
tym myślimy” dodał O’Neill.

Biały Dom, aby podkreślić nieza­
dowolenie Washingtonu z obrotu 
rzeczy, wyśle na Filipiny, na inau­
gurację Marcosa dyplomatów ni­
skiego szczebla.

Jednakże doradcy Prezydenta ape­
luj ą do Kongresu, aby nie podej­
mował pochopnych decyzji, takich 
jak np. wstrzymanie pomocy, gdyż 
mogłoby to zaszkodzić amerykań­
skim interesom na Filipinach.

Sekretarz obrony Caspar Wein­
berger ostrzegł, że ograniczenie 
pomocy wojskowej dla Manili może 
doprowadzić do zwycięstwa komu­
nistycznych partyzantów Nowej 
Armii Ludowej.

Senat ma zamiar poinformować 
Marcosa, iż ustawodawcy amery­
kańscy stoją na stanowisku, że 
wznowienie stosunków na takich 
samych zasadach, jak poprzednio 
jest niemożliwe, gdyż istnieją do­
wody sfałszowania wyborów.

Po raz pierwszy w całej historii 
Stanów Zjednoczonych, Senat potę­
pił wybory w innym państwie.

Sekretarz stanu George Shultz 
powiedział, że Washington nie bę­
dzie “cackał” się z Marcosem w 
obawie przed utratą dwóch baz 
wojskowych na Filipinach. Jest to 
stanowisko odmienne do tego, jakie 
w ubiegłym tygodniu wygłosił prezy­
dent Reagan. “Musimy przedłożyć 
demokrację ponad bazy” — powie­
dział Shultz. Ostrzegł jednak przed 
nieprzemyślanymi poczynaniami w 
tej sprawie.
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Co Słychać Wśród Podhalan
Strajk w Zakładach 

Produkujących Puszki
Hollywood (UPI) — Ponad 13tys.

Wybory w Klubie Wierchy
Dnia 9 lutego w Domu Podhalan, 

przy Archer Ave., Klub Wierchy 
wybrał swój nowy zarząd. W zebra­
niu wziął udział ks. Tadeusz Win- 
cenciak — kapelan Zw. Podh. Byli 
obecni również honorowy prezes 
Związku, Józef Króżel i honorowy 
wiceprezes Andrzej Bobak. Na ze­
branie wyborcze Klubu Wierchy 
przybył także inż. Andrzej Czysz­
czoń, prezes zarządu głównego, 
który jest członkiem Klubu, a także 
Maria Cukier Jachymiak, wicepre­
zeska Zw. Podh., należąca do tego 
Koła.

Gośćmi z Polski byli: inż. Józef 
Krzeptowski i jego żona mgr. Maria 
Krzeptowska, którzy są stypendy­
stami Fundacji Kościuszkowskiej 
— oboje pochodzą z Podhala, Józef 
Krzeptowski-Jasinek, wywodzi się 
ze starej góralskiej rodziny z Zako­
panego, zaś do USA przywiodła go 
bardzo interesująca praca nauko­
wa, którą zajmuje się już od blisko 
20 lat, mianowicie genealogia rodów 
góralskich oraz osadnictwo podha­
lańskie. Jednym z jego wątków jest 
emigracja z Podhala do Stanów 
Zjednoczonych. Inż. Krzeptowski 
przybył więc do największego gó­
ralskiego skupiska w USA w Chica­
go i tu zajmie się kontynuacją swej 
ciekawej pracy.
. Zebranie prowadził w jego pier­
wszej części prezes Klubu Wierchy 
Michał Cieśla, który po przywitaniu 
wszystkich gości i osób na sali, zap­
roponował uczczenie pamięci tra­
gicznie zmarłych amerykańskich 
astronautów minutą ciszy i prze­
czytał własny wiersz na ich cześć.

Po dokonaniu formalności odczy­
tania sprawozdań i korespondencji, 
prezes Michał Cieśla przypomniał 
zebranym o 140 rocznicy Powstania 
Chochołowskiego. 24 lutego br. przy­
pada właśnie rocznica tego boha­
terskiego zrywu ludności Podhala 
przeciw zaborcom. Powstanie to 
zwane na Podhalu “poruseństwem 
chochołowskim, ” nie ma zbyt boga­
tej literatury i nie jest tak głośne, 
jak inne powstania i zrywy niepod­
ległościowe w Polsce, niemniej gó­
rale bardzo się nim szczycą i nigdy 
nie zapominają o jego rocznicy.

Następnie Klub Wierchy przyjął 
nowych członków. Aplikacje złożyło 
5 osób, które zostały zaakceptowa­
ne i odebrano od nich tradycyjną 
przysięgę, po czym zostały powita­
ne w szeregach Związku Podhalan.

Dyrektor Klubu Wierchy, Stani­
sław Kulikowski, wypowiedział się 
na temat dobrej atmosfery panują­
cej w Kole i bezinteresownej dzia­
łalności wielu osób, które często 
rezygnując z wypoczynku, na wez­
wanie Zw. Podhalan spieszą z po­
mocą Klubowi.

Prezes Michał Cieśla poprosił 
gości z Polski o zabranie głosu, 
podkreślając zainteresowanie, któ­
re żywi Związek dla ich pracy na­
ukowej. Mgr. inż. Józef Krzeptow­
ski-Jasinek mówił więc o swoich 
zamiarach tu w Chicago, że chciałby 
dotrzeć do osób posiadających sta­
re dokumenty rodowe. Wszyscy, 
którzy chcieliby z nim podzielić się 
swymi uwagami będą wysłuchani i 
mogą liczyć na odnalezienie swoich 
“korzeni.” Gość z Polski, także w 
imieniu swej małżonki, która po­
maga mu w tej pracy, podziękował 
za życzliwe przyjęcie w kręgu gó­
ralskim w USA.

Honorowy prezes Zw. Podh. An­
drzej Bobak zaproponował udziele­
nie pomocy inż. Krzeptowskiemu i 
jęgo żonie w związku z ich pracą.

Michał Cieśla ustępujący prezes 
zarządu Klubu Wierchy postawił 
wniosek by państwa Krzeptowskich 
przyjąć na honorowych członków 
Koła Nr 31 Wierchy, zebrani na sali 
oklaskami przyjęli tę propozycję.

Zgodnie z wymogami statutowy­
mi zebranie poprowadziły osoby 
spoza dotychczasowego zarządu. 
Józef Komperda i Jan Piętka, znani 
działacze Zw. Podhalan. Zgłosili oni 
wniosek o wybór nowego zarządu 
poprzez aklamację. Wnioskodawcą 
Jan Piętka, zwrócił uwagę zebra­
nych, że Michał Cieśla i cały zarząd 
Klubu od 11 lat dobrze służy podha­
lańskiej i klubowej sprawie. Odpo­
wiedzią członków była burza okla­
sków, którymi wyrażono uznanie 
dla dotychczasowego zarządu. Nikt 
nie zgłosił innych kadydatur, toteż 
Klub Wierchy wybrał swój zarząd 
— obdarzając zaufaniem osoby, 
które dotąd piastowały następujące 
funkcje: kapelan Klubu — ks. Ta­
deusz Wincenciak, prezes — Michał 
Cieśla, wiceprezes — Fr. Bobak, 
wiceprezeska — Maria Cukier Ja­

chymiak, sekr. prot. — Zofia Kuli­
kowska, sękr. fin. — Adam Czysz­
czoń, skarbnik — Fr. Planica i cho­
rążowie: Tadeusz Cieśla, Wł. Ba- 
siorka oraz Jan Łukanus.

Nowy zarząd złożył przysięgę na 
wierność ideom podhalańskim i 
przyrzekł sumiennie wykonywać 
obowiązki. Praktycznie należałoby 
na tym zakończyć relację z zebra­
nia wyborczego jednego z Kół Zw. 
Podh., ale Wasz korespondent nie 
może oprzeć się pewnej refleksji: 
oto Klub Wierchy skupia ludzi nieko­
niecznie związanych z jedną tylko 
miejscowością, którą kiedyś przy­
szło opuścić, aby wyjechać do USA. 
W Klubie Wierchy członkami są 
zarówno ludzie pochodzący z Zako­
panego i tzw. Podtatrza, jak i osoby 
z tzw. szerszego Podhala, które 
etnicznie rozciąga się aż po Rabkę 
czy Jordanów. Zdawać by się mog­
ło, że przy takim zróżnicowaniu bę­
dzie raczej trudno o wzajemne 
zrozumienie. Dzieje się jednak coś 
innego. Klub Wierchy cieszy się 
opinią nie tylko Koła dobrego, 
aktywnego, ale ludzie w nim działa­
jący wspaniale się rozumieją i obce 
są im różne animozje patriotyzmu 
lokalnego, na tym bowiem polega 
praktyczna realizacja wskazań naj­
ważniejszego ideologa regionaliz­
mu podhalańskiego Władysława Or- 
kana, twórcy i ojca duchowego dzi­
siejszego Zw. Podh. Dobrze byłoby 
żebyśmy o tym pamiętali, gdyż 
Podhale nigdy nie byłoby silne i 
zwarte zarówno tak w Polsce, jak i 
tu w USA, gdyby nie miało takiego 
dużego zasięgu terytorialnego: od 
Zakopanego aż po Mszanę Dolną a 
może i dalej....!
W Kole Harklowa

16 lutego w Domu Podhalan ze­
brali się członkowie Koła Nr 35 
Harklowa przy Zw. Podhalan, by 
wybrać swój nowy zarząd, a także 
omówić najważniejsze sprawy m. 
in. przygotowania do obchodów ju­
bileuszu 15-lecia Koła Harklowa. 
Gośćmi Harklowian byli p.p. Krzep­
towscy z Zakopanego, oraz hono­
rowy wiceprezes Zw. Podhalan An­
drzej Bobak, który z ramienia za­
rządu prowadził zebranie sprawo­
zdawczo-wyborcze. Przybył też pre­
zes Zw. Podhalan Andrzej Czysz­
czoń.

Po dokonaniu formalności przy­
stąpiono do wyborów. Członkowie 
Koła Harklowa zgłosili wniosek by 
prezesem pozostał Józef Gil, hono­
rowy prezes Związku Podhalan, 
znany działacz związkowy, czło­
wiek, któremu niewątpliwie Zwią­
zek wiele zawdzięcza, jak choćby 
zbudowanie okazałego i pięknego 
Domu Podhalan.

Trudno byłoby sobie wyobrazić 
istnienie Koła Harklowa bez Józefa 
Gila — nie tylko był on jednym z 
założycieli, ale wraz z pozostałymi 
członkami Koła udzielił i zabiegał o 
pomoc dla kilku wsi podhalańskich, 
żeby wymienić tu tylko Harklową, 
Szlembark czy Knurów. Józef Gil 
był motorem wielu innych inicjatyw 
ze strony zarówno Koła Harklowa 
na rzecz Kościoła rzymsko-kato­
lickiego na terenie Polski, jak i 
USA. W okresie kadencji Józefa Gi­
la, jako prezesa Zw. Podhalan 
organizacja bardzo dobrze się roz­
wijała i rosła w siłę. Nic tedy dziw­
nego, że Harklowianie mając ta­
kiego prezesa w swoim Kole chcie­
liby, aby został on z nimi na następ­
ne 15-lecie.

Prezesem Koła pozostał Józef 
Gil, zaś dalszy skład zarządu nie 
uległ zmianie — wiceprezesami są: 
Antoni Wódka i Halina Gil, sekreta­
rzem prot. Stanisława Bryniarska, 
sekr. fin. Tadeusz Tomecki, skarb­
nikiem Józef Bryniarski, marszał­
kiem Jan Szlembarski. Radę Gospo­
darczą tworzą Marian Łukaszczyk i 
Antoni Wódka. Wypada nam złożyć 
serdeczne gratulacje na ręce Józefa 
Gila z okazji ponownego wyboru, a 
wszystkim członkom zarządu ży­
czenia owocnej pracy dla dobra 
Związku. Całemu zaś Kołu Harklo­
wa wszelkiej pomyślności.
... I w Kole Dzianisz

W niedzielę, 16 lutego spotkali się 
również członkowie Koła Nr 33 Dzia­
nisz, aby wybrać nowe władze Koła 
i znaleźć się w swoim gronie—jak z 
górą 10 lat temu w mieszkaniu Józe­
fa Kowalczyka, kiedy to Koło pow­
stało. Jedną z ciekawszych postaci 
w Kole jest Ludwika Michniak — 
pełniąca funkcję dyrektorki, ona 
bowiem uważana jest za jedną z za­
łożycielek.

Na zebraniu sprawozdawczo- 
wyborczym w Kole Dzianisz obecni 
byli p.p. Krzeptowscy z Polski, po­

nadto honorowy prezes Zw. Podha­
lan Andrzej Wróbel. W zebraniu 
brał udział także inż Andrzej Czysz­
czoń — przezes Zw. Podhalan. Z 
ramienia zarządu głównego zebra­
nie prowadził Jan Piętka.

Koło Dzianisz w ciągu lat swego 
istnienia przeprowadziło wiele ak­
cji pomocy dla wsi Dzianisz na 
Podhalu. Zebrano np. środki finan­
sowe dla kościoła we wsi i zakupio­
no sztandar dla straży pożarnej. Ko­
ło wspomagało również amerykań­
ską Częstochowę.

Zebranie wyborcze w tym Kole 
nie miało charakteru jakiegoś nud­
nego posiedzenia, choć sprawy for­
malne i konstytucja Związku Pod­
halan były przestrzegane. Sam zaś 
wybór nowego zarządu nie stanowił 
żadnego problemu — tam bowiem 
gdzie Koło dobrze pracuje a jego za­
rząd cieszy się uznaniem i szacun­
kiem, dotychczasowi członkowie kie­
rownictwa Koła otrzymują dalsze 
wotum zaufania.

Wobec tego wypada mi odnoto­
wać, że prezesem pozostał nadal 
Władysław Michniak, Wojciech Wa­
luś — wiceprezesem, Aniela Styr- 
czula — wiceprezeską, sekr. prot. 
pozostała — Janina Tylka, skarbni­
kiem Edward Tylka, sekr. fin. Ag­
nieszka Długopolska, dyrektorką 
wspomniana już Ludwika Mich­
niak, chorążym Stanisław Krzy­
siak.

Również Kołu Dzianisz gratulu­
jemy nowego zarządu, do którego 
kierujemy życzenia nowych i cie­
kawych pomysłów oraz pomyślnoś­
ci w pracy.
Zebranie Koła Zakopane

Zarząd Koła Zakopane zawiada­
mia, że w niedzielę, 23 lutego, w 
Domu Podhalan, o godz. 3 po poł., 
odbędzie się spotkanie z inż. Józe­
fem Krzeptowskim i jego żoną mgr. 
Marią Krzeptowską. Goście z Pol­
ski mówić będą o góralskich rodo­
wodach, o skupiskach osadniczych 
na Podhalu i w USA. Na to interesu­
jące spotkanie zaprasza wszystkich 
członków Koła prezes Andrzej Bo­
bak.
Koło Gronków Zwiadamia

Koło Nr 29 Gronków przy Zw. 
Podhalan zaprasza na zabranie do 
Domu Podhalan, przy 4808 S. Ar­
cher Ave., w niedzielę, 23 lutego, na 
godz. 3:30 po poł. W związku z waż­
nością spraw, które chcemy omó­
wić, prosimy o niezawodne przyby­
cie.

Frank Kowalczyk — prezes 
Klub Wierchy Zaprasza Na Film

W Domu Podhalan, 9 marca, o 
godz. 3 po poł., będzie wyświetlany 
film o męce Pana Jezusa, na który 
Klub Wierchy zaprasza Podhalan i 
Polonię, abyśmy mogli przyżywać 
tę mękę w okresie postu, zastana­
wiać się nad sensem życia i wiary.

Michał Cieśla — prezes
Koło Wróblówka Nr 41 przy Zw. 

Podhalan zawiadamia, że zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze odbędzie 
się 23 lutego, o godz. 1:30 po poł., w 
Domu Podhalan, przy 4808 S. Ar­
cher Ave.

Józef Króżel — prezes 
Zofia Zaborska — sekr.

kolumnę opracował 
Zygmunt Alt

Dochodzenie 
w Sprawie 
Tylenolu

Nowy Jork (CT) — Biuro patolo­
ga powiatowego po w. Westchester 
rozpoczęło ponowne rozpatrywanie

pracowników zakładów produkują­
cych puszki rozpoczęło strajk. Jest 
to pierwszy strajk pracowników 
zakładów puszkarskich w całym 
kraju, od roku 1971, kiedy to robot­
nicy zatrudnieni w 75 zakładach, w 
21 stanach przerwali na 30 dni pra­
cę.

Zakłady, które objęte zostały 
strajkiem należą do National Can 
Co., American Can Co., Crown, 
Cork and Seal, Continental Can U.S. 
i Continental Can Ltd. of Canada.

W Kanadzie, 18 tys. robotników 
zatrudnionych w zakładach należą­
cych do Continental Can Co. of Ca­
nada szykuje się do strajku w dniu 
20 lutego. W dniu tym wygasa ich 
kontrakt.

Negocjacje w sprawie kontraktu 
toczyły się od 20 stycznia aż do pół­
nocy w niedzielę. Nie osiągnięto 
jednak porozumienia. Członkowie 
związku zawodowego domagają się 
30 centowej podwyżki stawek go­
dzinowych dla zatrudnionych w 
USA i Kanadzie. Średnia stawka 
wynosi obecnie $15 na godzinę.

Prośba o Mniej Soli
Washington (CT) — Tylko kilku 

producentów artykułów spożyw­
czych zdecydowało się na zmniej­
szenie zawartości soli w swoich 
produktach, pomimo zaniepokoje­
nia konsumentów jej wpływem na 
ciśnienie krwi. Z badań przeprowa­
dzonych przez Center for Science in 
the Public Interest wynika, że w ro­
ku 1985 wiele produktów miało na­
wet większą zawartość soli niż w la­
tach poprzednich.

FDA, agencja federalna zajmu­
jąca się kontrolowaniem żywności i 
lekarstw, zwróciła się do przemysłu 
spożywczego o dobrowolne zmniej­
szenie ilości soli w produktach żyw­
nościowych.

<>

1
0>
i

>

i- i *tr
> i 4 

ł

i

*

X V

. b-i 
A*

4524—Easy-to-sew 
released tucks top a shirt 
chemise with the deep 
dolman sleeves we all 
favor. Sash or not! Mis­
ses Sizes 8 to 20.
$3.25 for each pattern. 
Add 750 each pattern for 
postage, handling.
Send to:
Anne Adams Patterns, 
Reader Mail 10

POLISH DAILY ZGODA 
62-08 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Address, 
Zip, Size, Pattern Number.

Fresh fashions in 
SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. 
Free pattern offer. Send 
$2 + 750 postage.
Books $2.95 + 750 p&h. 

111-Hairpin Crochet 
109-Sew-|-Knit (Tissue Ind)

ANNE ADAMS
PATTERNS

przyczyn wszystkich zgonów, jakie 
miały miejsce od początku br. Wła­
dze starają się upewnić, czy nie 
przeoczono jakiegoś zgonu zatrucia 
cyjankiem potasu.

Biuro patologa powiatowego pod­
jęło tę akcję na zlecenie wydziału 
policji w Yonkers. Stanowi ona je­
den z elementów kontynuowaniego 
dochodzenia w sprawie śmierci 
zmarłej przed 11 dniami kobiety, 
która zażyła zatrutą cyjankiem po­
tasu kapsułkę Tylenolu.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jazda w stanie nietrzeźwym — 
od $450

INCOME TAX
Pierwsza wizyta bezpłatna 

0X2-5662 - 227-3268

SLIZ’S 1
DELICATESSENS

Domowej roboty polska kiełbasa i rozmaite inne wędliny 
i smakołyki

DWA SKLEPY:
3116 W. 43rd STREET 523-9533 

6743 W. ARCHER 229-1138

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom V

WIATR W OCZY
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— A ja mówię, że na tych akcjach tylko stracą — dał się tymcza­
sem słyszeć Bodzio podchodząc z bratem do stołu.

Anzelm ujął Ceglarskiego pod rękę.
— Słyszysz, Katonie, co mówi Bogdan? Dowiedział się po drodze 

na cmentarz, jak wyszli na placach ci, co mnie ich nie sprzedali. Place 
zaczęły nagle spadać, poprzestraszali się i sprzedają za bezcen.

Ceglarski przybrał niechętny wyraz twarzy i milczał. Za to Bogumił, 
wsłuchujący się już poprzednio w rozmowę braci, a będąc nieco roz­
bitym przez wypadki, nie wytrzymał i rzekł:

— Może Anzelm ma rację, że stracilibyśmy nie sprzedawszy mu 
placów. Ale coś by zawsze zostało. A teraz to straciliśmy wszystko. 
Bo zadatkowałem tymi pieniędzmi drenowanie Serbinowa. I cóż? 
Daleniecki sprzedał Serbinów7, a drenowanie przepadło.

— Daleniecki sprzedał Serbinów?! — Nowina wywołała pewne 
wrażenie śród panów.

Pani Barbara ciągnęła męża za rękaw’: — Nie mów o tym w takiej 
chwili — szeptała.

Ale Ceglarski zaczął się dopytywać.
— To bardzo przykra wiadomość — powtórzył kilkakrotnie. Anzelm 

znów się do niego zwrócił:
— Ja się już, mój kochany, przekonałem — twierdził — że ile razy 

myślę o drugich, to i ci drudzy tracą, i ja nic nie zyskuję. Tylko 
zdrowa myśl o własnym zysku przynosi korzyść wszystkim.

— Wszystkim? — wycedził lodowato Ceglarski. — Dziesięciu, stu 
takim jak my. Ale tak nie może być wiecznie, żeby się wciąż napełniała 
ta sama kieszeń.

— Ta sama kieszeń! — oburzył się z cicha, lecz stanowczo Anzelm. — 
Niech ja tylko spróbuję na jedną chwilę zwolnić napięcie wszystkich 
sił mózgu, woli, nawet mięśni, to zobaczymy, czy moja kieszeń będzie 
pełna. Zaraz pójdę na dno, a na moje miejsce wedrą się inni.

— Właśnie. I w ten sposób tworzy się dobór, elita najlepszych ży­
ciowo ludzi — pouczył zarozumiale Bodzio. — Najenergiczniejszych, 
najzdolniejszych. Powodzenie, władza i majątek nie dostają się nikomu 
dla jego pięknych oczu.

— Obiecujący młody człowiek — uśmiechnął się kwaśno Ceglarski 
w stronę pani Barbary. — Kiedy Anzelm namówił mnie na odprze­
daż części Oczkowa na place, nigdy nie myślalem, że to się tak skoń­
czy— dodał po cichu tonem proszącym o przebaczenie.

— Anzelm go namówił. Słyszysz? — bąknęła pani Barbara do 
Bogumiła.

Ceglarski nie odpierał już więcej twierdzeń braci Ostrzeńskich. 
Zdawał się jeśli nie przekonany, to pobity. Pani Barbara też nie znajdo­
wała w sobie ani jednego słowa przeciwko wywodom bratanków. — 
Mają raqę — myślała — ostatecznie przecież zarobiło się na tych 
placach.

Ale zarazem racja Ostrzeńskich zdawała jej się zgoła nieważną. 
Natomiast odmienne zdanie Ceglarskiego miało w sobie coś pocie­
szającego i pełnego znaczenia, bez względu na to, czy było „życiowo” 
słuszne, czy nie.

— A gdzież gospodyni? — spostrzeżono się nagle, gdy Antoniowa 
rozlała zupę na talerze.

Wuj Daniel oderwał rozkochane oczy od Bodzia i podreptał do żony, 
zeszłej chwilowo na drugi plan w jego sercu. Za chwilę zjawił się na 
powrót.

— Bójcie się Boga, niech kto z was idzie do niej. Zobaczyła buty 
Janusza! Holszańscy nie mogą jej uspokoić.

Natychmiast pobiegł Ceglarski, a kiedy pospołu z Holszańskimi 
przywiedli panią Michalinę do stołu, była już spokojna, choć zapłakana. 
Zaś pod koniec niedobrego obiadu, z którym goście cierpliwie się bo­
rykali, zaczęła nawet rozmawiać.

Ceglarski przy pożegnaniu z Niechcicami podjął raz jeszcze sprawę 
sprzedaży Serbinowa. Nie wyrażał o tym żadnego sądu, lecz kręcił 
z powątpiewaniem głową, a w końcu zagadnął od niechcenia:

— To dużoście państwo zadatkowali owemu Baścikowi?
Bogumił wymienił sumę. — Jednak ja myślę — łagodził — że jak 

coś mu się da w łapę, to te pieniądze wydobędę.
— No, o tym nie ma mowy, żeby państwo mieli taką sumę utracić — 

rzekł Ceglarski z bezwarunkowym przekonaniem. — Jeżeli Baścik 
będzie robić trudności, to ja już z nim pogadam — dodał energicznie.

— Ale, panie Ludwiku! Niech pan się, broń Boże, naszymi spra- 
• wami nie zaprząta — oburzyła się pani Barbara. — I jeszcze teraz! 
Ja przecież wiem, jak pan kochał Janusza...

Po wyjściu na miasto Bogumił pośpieszył do Baścika, Emilka i pani 
Barbara wstąpiły do syndykatu dowiedzieć się o cenę ogrodowego 
spryskiwacza. Kiedy spotkali się, Bogumił oświadczył, że nic nie mógł 
załatwić, gdyż Baścik wyjechał do Warszawy.

— Mówiłem z jego zastępcą, a on powiada, że sam nie może w tej 
kwestii decydować.

— Cóż robić — rzekła pani Barbara. — I tak się zawsze czegoś nie 
zdąży załatwić, kiedy śmierć złapie, jak choćby tego biedaka Janusza.

W powrotnej drodze Emilka, znużona smutną uroczystością, drze­
mała. Niechcicowie rozpatrywali swoje sprawy7, zastanawiając się, kto 
to jest ów jakiś hrabia Owrucki. Wydawał im się jeszcze gorszy niż 
Daleniecki, którego musiał widać, korzystając z jego choroby, opętać. 
Bogumił pamiętał to nazwisko z pewnej rozmowy z Katelbą i łączył je 
w myśli z samymi zdrożnościami.

Zamilkli w końcu, a kiedy już wtoczyli się na drogę koło czworaków, 
Bogumił ocknął się z zadumy i odezwał:

— Teraz już rozumiem, dlaczego Żydzi nie mieli dla mnie pienię­
dzy. Musieli, gałgany, wiedzieć... Emilka — musnął po twarzy cór­
kę— obudź się. Dojeżdżamy.

W domu czekała na nich znów depesza. Tym razem, wysłana z Włoch, 
była odpowiedzią na listy Bogumiła. Daleniecki zabraniał drenować 
i zapowiadał list. Niechcic był na taką wiadomość przygotowany 
i przyjął ją spokojnie. Struł go dopiero ów list, który nadszedł niebawem. 
Daleniecki wiedział już nie tylko o drenowaniu, ale i o zadatkowanej 
umowie z Baścikiem. Skąd, gdy tylokrotne alarmy Bogumiła nie 
mogły go dosięgnąć, tę nowinę otrzymał tak piorunem, Niechcicowie 
nie mieli pojęcia. Był nią jednak wręcz rozwścieczony i prawie wy­
myślał Bogumiłowi, pomawiając go o nielojalność i samowolne zerwa­
nie kontraktu, pozbawiające go prawa do jakichkolwiek odszkodowań 
z tytułu sprzedaży majątku.

— To znaczy, że co? — pytała pani Barbara oszołomiona. — Że 
nie dostaniemy tego nawet, co w tamtym liście obiecywał? Że wyj­
dziemy nędzarzani? Bez grosza? Po tylu latach pracy? Bardzo dobrze! 
Nic sobie z tego nie robię — rozpromieniła się nagle, jakby dopiero 
pewność takiej ostateczności była właściwym jej żywiołem.
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W Trosce o Polskich Uczniów
w Szkołach Publicznych Chicago

Spotkanie Prezesa A. Mazewskiego 
z Supt. Manfordem Byrd

Przed tygodniem odbyło się spot­
kanie pomiędzy prezesem Związku 
Narodowego Polskiego i Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, a superin- 
tendentem chicagoskich Szkół pub­
licznych Manfordem Byrd. Tema­
tem spotkania były sprawy bezpoś­
rednio związane ze szkolnictwem, 
szczególnie zaś sytuacją uczniów 
jak też personelu szkolnego wywo­
dzącego się z szeregów Polonii.

Prezes Mazewski w specjalnym 
memorandum przygotowanym na 
to spotkanie zwrócił uwagę supt. 
Byrd na szereg bardzo poważnych 
niedociągnięć w sytemie szkolnym, 
szczególnie niedostatecznej trosce 
administracji o uczniów polskiego 
pochodzenia.

Przynajmniej 21% wszystkich 
mieszkańców Chicago, to przed­
stawiciele Polonii. Wprawdzie nie 
wszystkie dzieci wywodzące się z 
Polonii uczęszczają do szkół publi­
cznych (duża liczba uczęszcza do 
szkół katolickich) tym nie mniej, 
tym właśnie uczniom, podobnie jak i 
uczniom wielu innych grup etni­
cznych należy się uwaga nie mniej­
sza od innych

Prezes Mazewski zwrócił uwagę 
Superintendentowi, że szczególnie 
obecnie obserwuje się stosunkowo 
duży napływ dzieci przyjeżdżają­
cych z Polski. Szkolnictwo publicz­
ne niestety, ale nie roztoczyło nad 
nimi należytej opieki, choćby takiej 
samej, jaką roztacza się nad ucz­
niami pochodzenia latynoskiego. 
Nie zatroszczono się o to, aby 
pomóc im w zapoznaniu się z 
nowym środowiskiem, brak jest 
nauczycieli, którzy mogliby się po­
rozumieć z dziećmi, które nie znają 
jeszcze języka angielskiego, nie 
rozumieją swych przełożonych i 
nauczycieli.

Zaniedbany jest program dwu­
języcznego nauczania przeznaczo­
ny dla dzieci mówiących po polsku. 
W wielu szkołach zarówno stopnia 
podstawowego, jak też średniego, 
mimo że uczęszcza do nich pokaźna 
liczba dzieci polskiego pochodzenia, 
słabo mówiących po angielsku lub 
wcale nie znających tego języka, 
nie zatroszczono się, aby wprowa­
dzić dwujęzyczne nauczanie.

Prezes Mazewski opierając się na 
danych statystycznych stwierdził w 
swym oświadczeniu, że w przynaj­
mniej 34 szkołach uczy się co naj­
mniej 2 uczniów polskiego pocho­
dzenia, którzy wymagają dodatko­
wej pomocy. Dodatkowo w dziesię­
ciu szkołach średnich uczy się zna­
cznie więcej młodzieży, która wy­
maga specjalnej opieki nauczycieli 
znających oba języki.

Memorandum Kongresu Polonii 
Amerykańskiej przytacza szereg 
przykładów odmowy zapisania 
uczniów polskiego pochodzenia do 
szkoły, kierując ich do szkół pry­
watnych lub zbyt odległych od ich 
miejsca zamieszkania.

W memorandum zwraca się rów­
nież uwagę na trudne do wytłuma­
czenia potraktowanie jednego z 
programów dwujęzycznych języka 
polskiego w szkole średniej. W pro­
gramie tym uczestnicy 70 uczniów. 
Nauczyciel otrzymał jedynie $200 
na wydatki związane z zaopatrze­
niem w pomoce naukowe. Wiele

wydatków związanych z pomocami 
naukowymi zmuszony więc jest 
pokrywać z własnych funduszy na­
uczyciel.

W wielu szkołach, do których 
uczęszczają uczniowie, których 
podstawowym językiem jest polski 
nie ma doradców mówiących po 
polsku, którzy mogliby tym ucz­
niom pomóc. W programie prowa­
dzonym przez dr. Caroid przezna­
czonym dla uczniów wybitnie zdol­
nych, którzy nie opanowali jeszcze 
dobrze języka angielskiego, jak do­
tąd nie zapewniono miejsca dla 
uczniów polskich.

Dodatkowo, przy chicagoskim 
szkolnictwie publicznym działa 
specjalna rada doradcza, składają­
ca się z przedstawicieli rodziców 
uczniów, korzystających z progra­
mów dwujęzycznego nauczania. 
Wprawdzie przedstawiciele środo­
wiska polonijnego zapraszani są na 
zebrania tej rady, trudno im w nich 
uczestniczyć, ponieważ bardzo wie­
le zebrań prowadzonych jest w 
języku hiszpańskim. Kiedy nato­
miast zebranie prowadzone jest po 
angielsku, zapewnia się hiszpań 
skiego tłumacza przedstawicielom 
grup latynoskich, nie ma tłumacza 
dla żadnej innej grupy narodowoś­
ciowej, reprezentowanej w tej ra­
dzie, łącznie z grupą polską.

Drugą, niezmiernie istotną spra­
wą, jaką poruszył w czasie swego 
spotkania z dr. Manfordem Byrd 
prezes Mazewski, był udział perso­
nelu polskiego pochodzenia w po­
dejmowaniu dezycji na wielu szczeb­
lach szkolnictwa publicznego w 
Chicago. I tak, wśród 43 osób zaj­
mujących stanowiska kierowników 
poszczególnych departamentów 
administracji szkolnej, jest jedynie 
dwóch przedstawicieli Polonii: 
Edwin Cudecki — kierownik działu 
nauczania języków obcych, oraz 
Richard Tygielski—kierownik dzia­
łu usług (“Management Services”).

Wśród 20 superintendentów ok­
ręgów szkolnych, tylko jeden jest 
polskiego pochodzenia. Nie prowa­
dzi się rekrutacji nauczycieli pol­
skiego pochodzenia do nauczania w 
szkołach; kierownik departamentu 
wielojęzycznego nauczania, który 
jest latynoskiego pochodzenia za­
pomina, że w programie tym uczą 
się również dzieci wywodzące się z 
innych grup etnicznych.

W chicagoskim szkolnictwie pub­
licznym jest 621 szkół podstawo­
wych, ale tylko 18 kierowników tych 
szkół wywodzi się z Polonii. Podob­
na sytuacja istnieje wśród kierow­
ników szkół średnich. Na 57 tych 
szkół, tylko w jednej kierownikiem 
jest reprezentant Polonii.

W administracji szkolnej, na 
1,015 pozycji pracy, tylko 44 pra­
cowników jest pochodzenia pol­
skiego, stanowią oni zaledwie 4.3% 
wszystkich pracowników adminis­
tracyjnych. Nie lepiej przedstawia 
się sytuacja w kadrze pomocniczej, 
szczególnie w środowisku pracow­
ników zatrudnionych w charakte­
rze tzw. engineers. W 678 szkołach 
pracuje 23 inżynierów polskiego po­
chodzenia. Stanowią oni jedynie 
3.4% wszystkich inżynierów zatru­
dnianych w systemie szkolnym.

Prezes zwrócił też uwagę na brak 

POTOP
CZEŚĆ II ’ ’

k l

; PATIO THEATRE 
> 6008 WEST IRVING PARK

Rog Austin________
| CZĘŚĆ II — od 14 do 23 lutego 
i W tygodniu o godz. 7:00 wiecz., 
I w son. o godz. 2:00,5:00 i 8:00, 
I w niedzielę o godz. 1:00,4:00 i 7:00 
I Bilety do nabycia w kasie, pół 
I godziny przed seansem.
I Po informacje, tel : 283 1582, 1583 

SZCZEGÓŁY W RADIU i PRASIE 

Napisy Angielskie

Film 
Polski 

HENRYK MICHALSKI 
ZAPRASZA NA 

DAWNO OCZEKIWANY FILM 
W/g GŁOŚNEJ POWIEŚCI 
HENRYKA SIENKIEWICZA

nauczycieli polskiego pochodzenia 
w zespołach opracowujących pro­
gramy nauczania, na to, iż zwalnia 
się kwalifikowanych nauczycieli 
polskiego pochodzenia z wydziału 
wielojęzycznego nauczania.

Spotkanie odbyło się w bardzo 
przyjacielskiej atmosferze, a sup. 
Byrd, który rzeczywiście troszczy 
się o uczniów uczęszczających do 
chicagoskich szkół publicznych 
przyrzekł rozpatrzeć wszystkie po­
stulaty wniesione przez prezesa 
Mazewskiego, i postarać się o 
zmiany, które zapewnią wszystkim 
uczniom, bez względu na ich pocho­
dzenie jednakowe szanse i możli­
wości. _____________

Zebranie 
Polsko-Amerykańskiej 

Rady Emerytów 
Zebranie ogólne Polsko-Amery­

kańskiej Rady Emerytów odbędzie 
się w czwartek, 20 lutego, w głównej 
sali Copernicus Center, przy 3160 N. 
Milwaukee Ave. Początek zebrania 
o godz. 1 po poł.

Na marzec planujemy skromne 
przyjęcie. Prosimy przygotować się 
na to, że będzie minimalna opłata, 
na pokrycie kosztów pączków.

Helena Wajda — prezeska 
Wanda Cioth — sekr. prot.

GONAIVES, HAITI. — W tej miejscowości, położonej 90 mil 
na północ od Port-Au-Prince, odprawiono uroczystą Mszę św. 
z okazji zakończenia na Haiti mrocznej ery panowania ro­
dziny Duvalierow. W Mszy uczestniczyło około 35 tysięcy 
wiernych._______________________________________(Reuter)

Uroczystość Związku Przyjaźni
Jak corocznie, zapraszamy na 

uroczystość narodów Europy Środ­
kowo-Wschodniej, która odbędzie 
się w niedzielę, 9 marca, w sali SPK 
Koło 31,3242 N. Pulaski Rd., Chica­
go; tel. 777-4775.

Zebranie i lunch, które zaczną się 
o godz. 2 po poł., będą poprzedzone 
koktajlem o godz. 1-ej.

W czasie zebrania będą wygło­
szone krótkie przemówienia po an­
gielsku pod hasłem: “My, oska­
rżamy”, wskazujące na straszną 
rolę Rosji Białej i Czerwonej w 
przeszłej i obecnej sytuacji na­
rodów Europy Środkowo-Wschod­
niej.

Uroczystość będzie zakończona 
udziałem Anity Nazorek i Rudolfa 
Rygiela. Wstęp $12. Dla studentów i 
bezrobotnych przewidziane są zniż­
ki.

Zapraszamy szczególnie młodych 
i nowo przybyłych. Osoby, które nie 
otrzymały zaproszenia, powinny 
zrobić rezerwację telefonując na 
numer: 278-7633.

Niedawno nadeszła z Kraju bro­
szurka “Posłanie”, wydawana poza 
cenzurę, która w odezwie do “Na­
rodów Ujarzmionych Europy Środ­
kowo-Wschodniej” przypomina, że 
“Próbując wydostać się z tego 
rosyjskiego więzienia narodów po­
wtarzamy jeszcze jeden błąd: po­
dejmujemy te próby indywiduwal- 
nie, w odosobnieniu. Właśnie dlate­
go udaje się Rosjanom te bunty 
tłumić przy pomocy nas samych, 
angażując do tego spośród nas tych,

Posiedzenie Klubu 
Przyjaciół Mazewskiego 
Posiedzenie Klubu Przyjaciół 

Prezesa Z.N.P. Mec. A. A. Mazew­
skiego odbędzie się w niedzielę, 2 
marca, o godz. 1:30 po poł., w sali 
Domu Okręgu 1 SWA^, 1239 N. 
Wood.

Apelujemy do członków o punk­
tualne przybycie, gdyż mamy bar­
dzo ważne i interesujące sprawy do 
załatwienia.

Wiceprezeski Marianna Zembrzu- 
ska i Maria Stachoń przygotowały 
skromną przekąskę.

J. A. Kupiec, prezes: 
H. M. Sterminska, sekr. 

Zebranie
Stow. Parafii 

Wietrzychowice 
Zawiadamiamy, że nasze zebra­

nie odbędzie się w niedzielę, 23 lute­
go, o godz. 3 po poł., w sali SWAP, 
6005 W. Irving Park. Mamy do 
omówienia ważne sprawy związane 
z remontem parafialnego kościoła 
w Wietrzychowicach w Polsce i 
chcemy podzielić się wiadomoś­
ciami od Księdza Prałata i komite­
tu.

Prosimy wszystkich członków o 
obecność.

Z. Tokarski, prezes; 
T. Kędziora, sekr. prot.
Odczyty 

w Sheed Aquarium
W John G. Sheed Aquarium od­

będzie się na wiosnę seria odczytów 
dotyczących życia rzadkich gatun­
ków zwierząt w Illinois.

Godzinne odczyty będą odbywać 
się o godz. 7-ej wieczo. w audyto­
rium przy 1200 Lake Shore Dr.

Pierwszy odczyt poświęcony je­
siotrowi jeziorowemu, odbędzie się 
w czwartek, 6 marca.

W dniu 13 marca tematem odczy­
tu będzie rzeczna wydra, a w dniu 20 
marca żółw błotny.

Bilety wstępu po 4 doi. Po infor­
macje prosimy dzwonić pod nr 
(312) 939-2426 wew. 363. 

którzy w danej chwili buntu nie po­
dejmują ... Po tak gorzkich do­
świadczeniach nie potwarzajmy 
dawnych błędów. Nie bądźmy bier­
ni. Nie czekajmy na szczęśliwy 
przypadek, czy na sprawiedliwe 
decyzje innych, lecz bierzmy swój 
los we własne ręce . . . Wiemy też, 
jak trudno podawać sobie dłonie, na 
których brzęczą łańcuchy. Wzy­
wamy Was jednak: podajmy sobie 
dłonie. To jedyna szansa obrony 
naszej godności!” Grupa Polska

Spotkanie w Pol.-Amer. 
Klubie Dziedzictwa

Polsko-Amerykański Klub Dzie­
dzictwa zaprasza na swoje kolejne 
spotkanie, które odbędzie się w nie­
dzielę, 2 marca o godz. 2 po poł. w 
Copernicus Center przy 5216 W. 
Lawrence Ave.

Przewodniczący Frank Biga popro­
wadzi specjalną ceremonię poświę­
coną Kazimierzowi Pułaskiemu, w 
związku z poniedziałkowym świę­
tem.

Na spotkaniu będzie można kupić 
bilety na “Święcone” w dniu 13 
kwietnia.

Po informacje można dzwonić 
pod nr 777-5867.

Z Życia Chicagoskiej 
Rady Kolegialnej

Richard Owsiany został po raz 
trzeci wybrany przewodniczącym 
Chicagoskiej Rady Międzykolegial- 
nej (CIC).

Pierwszym wiceprezesem został 
Michael Dy kia, drugim Karen Flor, 
skarbnikiem został Robert Flor, 
sekretarzem Mitchelle Kmieć, ko­
respondentką Elizabeth Maziarz 
oraz marszałkiem — Therese Sa- 
mulski.

Najbliższą imprezą urządzoną 
przez organizację będzie w dniu 28 
lutego turniej kręglarski, następnie 
“Święcone”, a potem Doroczny Bal 
Uniwersytecki.

CIC jest organizacją studentów i 
absolwentów kolegiów oraz uniwersy­
tetów, mającą na celu pomoc sty­
pendialną studentom polskiego po­
chodzenia.

Spotkania odbywają się w drugi 
piątek miesiąca, istnieje zawsze 
możliwość zapisania się do klubu.

Po wszystkie informacje związa­
ne z członkostwem i pomocą sty­
pendialną prosimy dzwonić do R. 
Owsianego pod nr—744-3208 w cią­
gu dnia, lub 775-7427 wieczorem.

Wielkanoc 
lub LATO 
W POLSCE

CZARTERY OD
$420 JEDNĄ STRONĘ .

S699 OBIE STRONY 1
JUŻ NALEŻY ZAŁATWIAĆ 

DOKUMENTY
I REZERWACJE 

lub i
KOMFORTOWE

WAKACJE W USA czy 
W INNYCH KRAJACH

CRUISES
ZAŁATWIAMY WSZELKIE 

WASZE ŻYCZENIA!

REDYK TRAVEL
4302 W. 55th St.

Chicago, IL 60632 
585-2734

Kazimierz Pułaski 
Tematem Spotkania SPS 
Niedochodowa organizacja, zaj­

mująca się ochroną kultury pol­
skiej, nosząca nazwę Southwest Po­
lish Society (SPS), poświęci jedno 
ze swych comiesięcznych czwart­
kowych spotkań postaci Kazimie­
rza Pułaskiego.

Pamięć polsko-amerykańskiego 
bohatera zostanie uczczona pod­
czas spotkania w dniu 27 lutego, o 
godz. 7:30 wiecz., które będzie mia­
ło miejsce w Edward’s Warsaw Inn, 
10625 Ridgeland Ave., w Chicago 
Ridge.

Stowarzyszenie zawiadamia rów­
nież, iż dysponuje kompletami ma­
teriałów o Kazimierzu Pułaskim. 
Szkoły zainteresowane posiadaniem 
takich kompletów, powinny zgła­
szać pisemne zapotrzebowanie na 
adres:

The Southwest Polish Society, 
14436 Division St.,

Posen, IL 60469.
Po dodatkowe informacje na te­

mat działalności Stowarzyszenia 
należy telefonować: 385-4364.

Konkurs Na Esej
Zrzeszenie Studentów Polsko- 

Amerykańskich (P.A.S.A.) organi­
zuje konkurs na esej. Temat jest: 
“Czym jest dla mnie Polska?”.

Esej powinien być napisany na 
maszynie, z podwójnym odstępem, 
i nie powinien przekraczać trzech 
stron.

Konkurs jest otwarty dla wszyst­
kich polsko-amerykańskich stu­
dentów na uniwersytetach.

Esej może być napisany w języku 
polskim lub angielskim. Nazwisko 
autora powinno być umieszczone 
tylko na kopercie.

Przyznane będą trzy nagrany: I. 
— $100, II. — $50, III. — $25, oraz 
dyplomy.

Eseje powinny być wysłane na 
adres:

Polish-American Students’ As­
sociation, University of Illinois at 
Chicago, c/o Organizations nad Ac­
tivities, 750 S. Halsted, Chicago, IL 
60680.

Ostatecznym terminem nadsyła­
nia prac jest 1 kwiecień 1986 r.

Po więcej informacji prosimy 
dzwonić na numer (312) 996-2769.

Zebranie 
Polsko-Węgierskiej 
Światowej Federacji

W sobotę, 22 lutego, o godz. 3 po 
poł., w domu Wydz. Stan. K.P.A., 
5844 N. Milwaukee Ave., odbędzie 
się zebranie, na które uprasza się o 
przybycie dyrekcję i przedstawicie­
li pokrewnych organizacji.

W programie zebrania przewi­
dziany jest odczyt dr Antoniego T. 
Komjathy, profesora historii na 
temat ostatnich politycznych wy­
darzeń w Centr. Europie, przeważ­
nie w Polsce i w Węgierskiej Repub­
lice.

Dr C. S. Fiedler — prezes 

Materiały o Wierzyńskim 
Zbieram materiały do monogra­

fii biograficznej o Kazimierzu 
Wierzyńskim. Wszystkich, którzy 
posiadają rękopisy, listy, zdjęcia 
oraz inne dokumenty dotyczące ży­
cia i twórczości autora “Wolności 
tragicznej”, uprzejmie proszę o 
kontakt.

Paweł Kądziela,
ul. Topolowa 15,

05-807 Podkowa Leśna 
k/Warszawy 

lub
Archiwum Muzeum Polskiego 
w Ameryce

984 N. Milwaukee Ave., 
Chicago, IL 60622

Tel. 384-3352.

Z tyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Sejmik Okręgu 13 ZNP
W niedzielę, 23 lutego br., punk­

tualnie o godzinie 1:30 po południu, 
odbędzie się Sejmik Okręgu 13 ZNP. 
Miejscem zebrania jest gmach Ok­
ręgu pnr. 6038 N. Cicero Ave.

Wszystkie Gminy przynależne do 
Okręgu proszone są o pełny zestaw 
delegatów i delegatek. Według re­
gulaminu ZNP na 500 członków 
prawnych i pełnoletnich przypada 
jeden delegat lub delegatka. Gminy 
posiadające mniejszą liczbę człon­
ków są uprawnione do jednego 
przedstawiciela danej Gminy.

Zgodnie z regulaminem mandaty 
na Sejmik Okręgu mają być podpi­
sane przez zarządy Gmin, które na­
leży odesłać do komisarza: Stane- 
ley Sciblo, 403 N. Addison Ave., Vil­
la Park, IL 60181.

Na Sejmik zaproszeni są przed­
stawiciele Grup przynależnych do 
Okręgu 13. Grupy mogą zgłosić na 
Sejmik jednego lub dwóch rep­
rezentantów.

Okręg zaprasza prezesa Alojzego 
Mazewskiego z całym Zarządem 
Centralnym ZNP, dyrektorów re­
jonu chicagoskiego, komisarza i 
komisarkę Okręgu 12 ZNP, również 
redaktorów naczelnych “Zgody” i 
“Dziennika Związkowego”.

Prosimy na Sejmik posłów 39 
Sejmu ZNP oraz byłych urzędników 
Związku na obrady Sejmiku Okręgu.

S. Sciblo, komisarz; 
K. Pytel, komisarka; 
dr E. Różański, sekr. 

Żebranie Alliance Society 
Grupy 2475 ZNP

We wtorek, 4 marca, odbędzie się 
miesięczne zebranie Alliance So­
ciety Grupy 2475 ZNP. Zebranie to 
odbędzie się, jak zwykle, w sali Mo­
skal Catering, przy 5639 N. Milwau­
kee Ave., o godz. 7:30 wiecz.

Prosimy członków o obecność.
K. Bojkowski — prezes
S. Latoszyński — sekr. prot.

Zebranie Instalacyjne 
Gminy 178 ZNP

Zawiadamiamy wszystkich dele ­
gatów i delegatki Gminy 178 ZNP, 
że posiedzenie instalacyjne odbę­
dzie się w poniedziałek, 24 lutego, o 
godz. 7:30 wieczorem, w sali SPK, 
przy 3242 N. Pułaski.

Przypominamy, że na ostatnim 
zebraniu wyborczym Gmina wy­
brała na swego prezesa Blanche 
Hełkowską. Nowo wybrany zarząd 
oraz obecni delegaci przyrzekli peł­
ną współpracę z nową prezeską, tak 
aby Gmina mogła w dalszym ciągu 
rozwijać się i prowadzić pracę dla 
dobra Związku.

Przysięgę od nowo wybranego 
zarządu odbierze sekretarz krajo­
wy Emil Kolasa. Mamy również za­
szczyt zaprosić na zebranie komi­
sarkę K. Pytel oraz komisarza S. 
Sciblo jako reprezentantów Okręgu 
13 ZNP.

Zarząd Gminy apeluje do wszy­
stkich urzędników Grup należących 
do Gminy 178 ZNP, aby przybyli na 
to zebranie instalacyjne, które bę­
dzie okazją do lepszego zapoznania 
się z urzędnikami i omówienia 
spraw związkowych.

Po zebraniu podany będzie po­
częstunek.

Prosimy więc wszystkich dele­
gatów i delegatki do Gminy 178 ZNP 
jraz wszystkich urzędników grup 
przynależnych do niej o liczne przy­
bycie.

B. Helkowska, prezes; 
R. H. Strzelecki, sekr. prot.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.
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LUTY,1986
Imię, Nazwisko____________________________________________

N umer domu, ulica__________________________________________

Miasto________________Stan____________ Zip code_____________
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $52.00 Rocznie (1 yr.) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 32.00 Półrocz. (6mos.) 17.00
Kwartał. (3 mos.) 22.00 Kwartał. (3 mos.) 12.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35#

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy). 50ę

Socjalista Prezydentem Portugalii
Po 60-letniej przerwie Portugalia ma swego 

pierwszego cywilnego prezydenta. Jest nim b. 
premier, socjalista, Mario Soares.

Walka była niezwykle zacięta. Soares i 
kandydat prawicy mieli prawie równe szanse. 
Freitas do Amaral, 44-letni profesor prawa, był 
przez jakiś czas przywódcą Partii Chrześcijań- 
sko-Demokratycznej, a w obecnych wyborach 
reprezentował całą, zjednoczoną, prawicę.

Pierwsze wybory, które wyłoniły dwóch 
głównych kandydatów, Amaral wygrał gład­
ko, ale już wówczas obserwatorzy, bynajmniej 
nie zaskoczeni faktem, że przedstawiciel otrzy­
mał aż 46 proc, głosów, wróżyli mu ciężką 
przeprawę w rundzie decydującej.

Przewaga Amarala nad innymi kandyda­
tami wynikała stąd, że lewica podzieliła swe 
głosy pomiędzy trzech kandydatów, a miano­
wicie Soaresa, Miaria de Lourdes Pintasilga i 
Salgado Zanhę — wszystkich z ramienia Par­
tii Socjalistycznej.

W chwili rozpoczęcia kampanii wyborczej 
wydawało się, że najmocniejszym kandydatem 
lewicy będzie Zanha. Posiadał on poparcie 
silnych komunistów, a w ostatnim okresie 
kampanii opowiedział się za nim cieszący się 
niezmienną popularnością odchodzący prezy­
dent, gen. Antonio Ramahlo Eanes.

Soares nie miał jednak najlepszej prasy. Ja­
ko trzykrotny premier obarczany był odpowie­
dzialnością za wysoką inflację i rosnące bezro­
bocie. We wstępnych rozważaniach nie dawano 
mu większych szans. Dlatego uzyskanie przez

niego 25 proc, głosów w pierwszych wyborach 
było zaskoczeniem dla wszystkich. Prawdopo­
dobnie jeszcze większym zaskoczeniem było 
uzyskanie ledwie 20.9 głosów przez Zanhę i 7.4 
proc, przez Pintasilga. W rezultacie pierwszą 
turę wygrał Amaral, ale wyścig w łonie lewicy 
zakończył się sukcesem Soaresa.

Najciekawsze i do końca niejasne było sta­
nowisko komunistów. Soares nie cieszył się ich 
sympatią, ale na tydzień przed drugą turą wy­
borów sekretarz generalny PKP, Alvaro Cun- 
hal, wypowiedział znamienne słowa — “głoso­
wanie (komunistów) na Soaresa nie jest głoso­
waniem za Soaresem, ale jest głosowaniem 
przeciw Amaralowi.”

W tym momencie było już wiadomo, po czyjej 
stronie będzie przewaga w rozstrzygającej 
rozgrywce. Amaralowi zaszkodziła również 
pogoda. Ulewne deszcze i silne wiatry w pół­
nocnej Portuglii i na Azorach — bastionach 
konserwatystów, przyczyniły się do zmniejsze­
nia liczby głosujących.

Ostateczne obliczenia wykazały, że Amaral 
uzyskał nawet nieco więcej głosów (48.3 proc.) 
niż w pierwszej turze, ale nie wystarczyło mu to 
do pokonania Soaresa, który wygrał niewielką 
przewagą (51.7 proc.).

Prezydent-elekt zapewnił, że nie będzie repre­
zentantem jednej partii, lecz wszystkich Portu­
galczyków. Po uzyskaniu prezydentury, lewica 
z socjalistami na czele, mająca także większość 
w parlamencie, przejęła na siebie odpowie­
dzialność za los Portugalii.

Kongres Ma Szczęście
W ciągu sześciu tygodni od powrotu Kongre­

su z wakacji świątecznych, warunki zmniej­
szenia deficytu budżetowego zmieniały się z 
błyskawiczną szybkością, pisze tyg. “U.S. 
News & World Report”. Najbardziej dramaty­
cznym wydarzeniem była opinia Sądu Fede­
ralnego, że prawo Gramm-Rudman jest sprze­
czne z Konstytucją. Prawo to nakłada na Kon­
gres obowiązek corocznego obniżania wydat­
ków rządu aż do zrównoważenia budżetu w 
1991 r.

Mniej widoczny, lecz równie ważny jest 
rozwój ekonomiczny kraju. Na początku sesji 
Kongresu zmniejszenie deficytu budżetowego 
w 1987 r. wydawało się zadaniem bardzo bo­
lesnym i niebezpiecznym politycznie. Kongres 
uchwalił prawo Gramm-Rudman, by zrzucić z 
siebie odpowiedzialność za obniżenie wszyst­
kich wydatków rządu a więc także opiekę społe­
czną.

Dwa czynniki: większy niż przewidywano 
wzrost ekonomiczny i spadek inflacji, zmieniły

radykalnie sytuację. Biura budżetowe Białego 
Domu i Kongresu obniżyły wysokość prze­
widywanego w 1987 r. deficytu z $210 mid do 
$180 mid. Kilka poważnych zespołów ekono­
mistów uważa przewidywania biur budże­
towych rządu za zbyt pesymistyczne. Według 
nich, dzięki wzrostowi ekonomicznemu deficyt 
budżetowy w 1987 r. spadnie do $160 mid. Kon­
gres będzie musiał obniżyć wydatki — nie o $60 
mid, jak przewidywano na początku sesji, lecz 
najwyżej o $20 mid.

Wiele znaków na Ziemi wskazuje, że tym 
razem “proroctwa” ekonomistów sprawdzą się. 
Wzrost ekonomiczny ułatwi Kongresowi zada­
nie. Obniżenie wydatków z przeszło tryliona 
dolarów o $20 mid nie powinno być trudne. Tak 

.mogą sądzić roj sądni ludzie. Prawodawcy og­
lądający się od świtu do nocy na wyborców, 
myślą innymi kategoriami. Jeżeli dzięki wię­
kszemu niż przewidywano wzrostowi ekonomi­
cznemu, deficyt będzie znacznie mniejszy, uczy­
nią wszystko, by uniknąć niepopularnych cięć 
budżetowych.

Skandal w Ratuszu
Mayor Washington zarówno podczas kam­

panii wyborczej jak i po objęciu-stanowiska 
włodarza miasta, przedstawiał się jako refor­
mator, który uzdrowi znaną z korupcji adminis­
trację miejską. Ponieważ w prawyborach kandy­
dował jako niezależny demokrata, większość 
mieszkańców uwierzyła, że dobierze się do za­
siedziałej i bez skrupułów “maszyny” partyj­
nej.

Gdy kilka tygodni temu FBI oskarżyło kilku 
dygnitarzy miejskich o przyznawanie firmom 
dochodowych kontraktów za łapówki, “refor­
mator” Washington uznał to za nagonkę 
podyktowaną rasizmem. Gdy nawet zwolen­
nicy z “liberalnych” ward nad jeziorem przyjęli 
to oświadczenie ze zdumieniem, ponieważ FBI 
ma dobrą reputację, włodarz Chicago zmienił 
zdanie i zapowiedział zaangażowanie do miej­
skiego biura dochodzeń wewnętrznych (OMI) 
b. prokuratora federalnego Thomasa Sulliva- 
na, cieszącego się nieposzlakowaną opinią. Sul­
livan odmówił przyjęcia stanowiska, gdy nie 
otrzymał od mayora wolnej ręki i szerokich up­
rawnień w prowadzeniu śledztwa. Znaczna 
część opinii publicznej uznała to za dowód, że 
Washington nie chce, by ktoś dotarł do dna 
korupcji. Reputacja “reformatora” została po­
ważnie zagrożona.

Mayor jest wytrawnym politykiem i jak 
wszyscy politycy wierzy, że tylko krowa nie 
zmienia poglądów. B. prok. Sullivan otrzymał

wolną rękę i objął kierownictwo śledztwa (z 
zapłatą $125 na godzinę). Znaczna część 
środków masowego przekazu przyjęła decyzję 
mayora z najwyższym uznaniem. “Chicago 
Sun Times” zatytułował artykuł redakcyjny 
omawiający nominację Sullivana “Victory for 
mayor” (Zwycięstwo mayora).

Zwycięstwo? Nad kim?
Mają rację ci komentatorzy środków maso­

wego przekazu, którzy oceniają nominację Sul­
livana jako sztuczkę propagandową. Mayor ma 
nadzieję, że wyborcy (w 1987 r. odbędą się wy­
bory mayora) uwierzą iż nic nie wiedział o kon­
szachtach swoich bliskich współpracowników, 
którym powierzył wpływe stanowiska i pragnie 
oczyścić swoją administrację z kanciarzy.

Nikt nie kwestionuje dobrej woli b. prok. Sul­
livana, ale kto uwierzy, że nie mając władzy 
może on osiągnąć więcej niż FBI i prokuratura 
federalna o szerokich uprawnieniach praw­
nych? Sullivan jest tylko adwokatem i dowie się 
tyle, ile zapytani zechcą mu powiedzieć. Zaan­
gażowanie go jest marnotrawieniem pieniędzy.

Dotychczasowe dochodzenia władz federal­
nych nie obciążają mayora Washingtona, ale 
kilku bliskich mu ludzi ma być wkrótce formal­
nie oskarżonych o nadużycia lub ich ukrywa­
nie. “Maszyna” mayora Washingtona nie jest 
uczciwsza lecz nawet gorsza od poprzedniej 
“maszyny”, która rządziła miastem kilkanaś­
cie lat.

INNI
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Po Orędziu 
o Stanie Unii

(NOWY DZIENNIK) - Prezydent 
Reagan w swoim piątym orędziu o 
stanie państwa przedstawił swój pro­
gram nie tylko na bieżący rok 1986, 
ale rzucił hasła na dalszą przyszłość. 
Większość z nich trafi zapewne do 
przekonania zarówno Kongresu, jak i 
amerykańskiej opinii publicznej. Nie 
wszystkie jednak. Część będzie ob­
serwowana z uwagą, czy poza, jak 
zwykle, doskonalą retoryką, nie 
kryje braku realnej treści.

Reagan po mistrzowsku uniknął 
bolesnych rozważań nad budżetem, 
jaki zamierza przedstawić Kongreso­
wi. Wysokość budżetu jest oszałamia­
jąca, sięga bowiem biliona dolarów.

Prezydent apelował, aby nie ogra­
niczać wydatków na obronę z czym 
należy się zgodzić. Na skutek uśpio­
nej uwagi Kongresu i rządu w latach 
przed rokiem 1980, Stany Zjednoczo­
ne znalazły się w zakresie przygoto­
wań obronnych za Sowietami. Proces 
wyrównywania zbrojeń musi być 
kontynuowany aż do momentu, kiedy 
— jak oświadczył Reagan — Sowiety 
nie wyrażą rzeczywistej zgody na 
układ o kontroli zbrojeń.

“Jeśli rząd sowiecki naprawdę 
pragnie układu o redukcji zbrojeń 
nuklearnych, układ taki otrzyma”. 
Mocno podkreślił, że dopóki Sowiety 
będą dążyć do dominacji nad innymi 
narodami, Ameryka będzie musiała 
utrzymywać swoją gotowość bojową.

Sowiety muszą zrozumieć, że jeśli 
Stany Zjednoczone zredukują stan 
swojej obrony, będzie to wynikiem 
obniżenia niebezpieczeństwa, a nie 
ich determinacji”. Jak można było 
przewidzieć, Sowiety już zareagowa­
ły oskarżeniami, że prezydent Rea­
gan nie dąży do pokoju w świecie.

Polonia amerykańska w pełni po­
piera tę determinację, jak również 
plany zmierzające do wprowadzenia 
systemów obronnych, które “uczyni­
łyby bronie nuklearne przestarzały­
mi, uwalniając ludzkość z więzienia 
nuklearnego strachu”.

Sowiety, jak dotychczas, domagają 
się, aby Stany Zjednoczone zaprzes­
tały doświadczeń nad takimi bronia­
mi (SDI)

Na poparcie zasługuje również 
zapowiedź prezydenta udzielenia 
pomocy siłom antykomunistycznym 
w Nikaragui, Afganistanie, Angoli i 
Kambodży. “Oświadczamy wam dzi­
siaj — mówił Reagan — że w walce 
o wolność nie jesteście osamotnieni”.

Wezwanie do uchwalenia reformy 
podatkowej, utrzymania planu zmie­
rzającego do osiągnięcia równowagi 
budżetowej, według ustawy znanej 
pod nazwą Gramm-Rudmann-Hollings 
i ochrony zasady wolnego handlu, 
jest zgodne z filozofią polityczno-gos­
podarczą prezydenta; podobnie pod­
kreślenie negatywnego stosunku do 
wszelkich planów podniesienia podat­
ków.

Natomiast nie są w pełni przeko­
nujące argumenty ograniczenia opi­
eki społecznej. Wprawdzie przydent 
zapowiedział, że powoła komisję dla 
zbadania sprawy niedostatku, nie­
mniej zbyt daleko idące cięcia budże­
towe w programach wewnętrznych 
mogą doprowadzić do pogłębienia się 
trudności wśród ubogiej części społe­
czeństwa. Ciężko zgodzić się z ten­
dencją zmniejszania opieki społecz­
nej, dopóki rząd nie będzie miał 
odpowiedniego programu, jak dopo­
magać upośledzonej części społe­
czeństwa w wyjściu z jej trudnej 
sytuacji. Same hasła, nawet najlepiej 
brzmiące, nie wystarczają.

Orędzie porusza wiele problemów, 
jak np. “prawo do życia”, czyli przyj­
muje postawę tych, którzy wypowia­
dają się przeciwko przerywaniu cią­
ży. Problem to skomplikowany i roz­
legły, w którym łączą się zagadnienia 
religijne i moralne z ekonomicznymi. 
Wymaga też szerszych, nie mechani­
cznych rozwiązań.

Słowa prezydenta znajdują więcej 
zwolenników, aniżeli przeciwników. 
Ale realizacja ogłoszonych wczoraj 
zapowiedzi musi przejść próbę życia 
poprzez demokratyczny proces, co 
może przynieść wiele niespodzianek.

Polska Sekcja Literacka 
w Izraelu

Związek Pisarzy Izraelskich posta­
nowił utworzyć sekcję polską. Człon­
kami tej sekcji będą mogli zostać 
pisarze tworzący w języku polskim 
bądź tłumacze literatury i wybitniejsi 
działacze kulturalni związani z za­
gadnieniami polskimi.

“Cud Nad Urną”
W związku z postawieniem Wałęsy 

przed sądem z oskarżeniem o znie­
sławienie organów wyborczych — oto 
opracowanie otrzymane z Kraju.

Wyniki wszystkich sondaży przepro­
wadzonych przez wyspecjalizowane 
komórki aparatu władzy PRL w 
okresie lipiec-wrześień 1985 r., wska­
zywały, że udział wyborców w głoso­
waniu do Sejmu w dniu 13.10.1985 r., 
będzie niższy niż w wyborach do rad 
narodowych w 1984 r. Szczególnie 
niekorzystna dla władz była progno­
za frekwencji wyborczej w środowis­
kach młodych robotników i wielko­
miejskiej inteligencji.

W świetle tych danych zasadnicze 
wątpliwości obudzą nie tylko oficjal­
ne wyniki wyborów (78,86% odda­
nych ważnie głosów), ale także wyni­
ki sprawdzeń kontrolowanych rzetel­
ności oficjalnych danych dokonanych 
przez struktury “S”. (60-61% udziału 
wyborców w miastach liczących 
powyżej 100 tysięcy mieszkańców — 
por. Komunikat nr 3 pełnomocnika 
TKK d/s pomiaru frekwencji wybor­
czej ogłoszony w “Tygodniku Mazow­
sze” nr 145/85).

Wyniki ogłoszone przez “S” nie 
uwzględniały dwu czynników wywie­
rających istotny wpływ na prawidło­
wość obliczeń wyborczych:

1) Przyjęty w obliczeniach obser­
watorów lokali wyborczych współ­
czynnik tzw. jałowego ruchu (osoby 
wchodzące do budynku gdzie mieścił 
się lokal wyborczy, lecz nie oddające 
głosu) wynosił 72 osoby dla każdego 
obwodu wyborczego. Zamiar i sposób 
przeprowadzenia kontroli rzetelności 
wyborów przez “S” był jednak wcześ­
niej podany do publicznej wiadomoś­
ci, a więc znany władzom. Umożli­
wiało to stworzenie pozorów wzmożo­
nej frekwencji wyborczej poprzez 
zorganizowanie ekipy “jałowego 
ruchu” odwiedzające kolejno w róż­
nym czasie i natężeniu różne lokale 
wyborcze. Obserwatorzy “S” nie byli 
w stanie wyeliminować tych osób z 
dokonywanych obliczeń frekwencji 
wyborczej, w rezultacie czego uległy 
one poważnemu zawyżeniu.

2) Kontrola “S” okazała się także 
bezradna wobec manipulacji wybor­
czej dokonywanej na podstawie art. 
25 Ordynacji wyborczej (“Wyborca 
zmieniający miejsce pobytu po spo­

rządzeniu spisu wyborców otrzymuje 
na swoje żądanie od organu, który 
sporządził spis wyborców, zaświad­
czenie o prawie do glosowania, 
uprawniające do wzięcia udziału w 
głosowaniu w obwodzie glosowania 
aktualnego miejsca pobytu wybor­
cy”).

Odpowiednie zaświadczenie wyda­
no na blankietach nie stanowiących 
druków ścisłego zarachowania i nie 
podlegały one ścisłej ewidencji. Umo­
żliwiało to dwojakiego rodzaju kom­
binacje:

a) przy obliczaniu oddanych głosów 
przez obwodowe komisje wyborcze — 
podawano do protokołu odpowiednią 
liczbę wyborców, którzy rzekomo 
zgłosili zamiar głosowania w innych 
obwodach w związku z czasową zmia­
ną miejsca pobytu w dniu 13.10.85 r. 
W poszczególnych obwodach np. w 
Warszawie liczba ta sięgała 5 do 20% 
osób uwidocznionych w spisie wybor­
ców, co jest zresztą statystycznym 
absurdem. Cyfrę tę odliczano od ogól­
nej liczby uprawnionych do głosowa­
nia w danym obwodzie przy ustaleniu 
procentu oddanych głosów.

b) osoby zgłaszające się z takimi 
zaświadczeniami do lokali wybor­
czych oddawały głosy, mimo, że nie 
było ich na listach wyborczych dane­
go obwodu. Sprawdzenie czy osoba 
taka nie oddaje w ten sposób głosu 
wielokrotnie było przy przyjętej pro­
cedurze wyborczej niemożliwe”.

Mimo tego rodzaju metod “popra­
wienia” frekwencji wyborczej, uzys­
kane wyniki glosowania w dniu 13 
października 1985 roku były dla władz 
nieprzyjemnym zaskoczeniem.

Świadczy o tym nieoczekiwane 
odwołanie audycji telewizyjnej zapo­
wiedzianej na godziny nocne z 13/14 
października br., w której miano po­
dawać na bieżąco pierwsze wyniki 
obliczeń frekwencji wyborczej w 
poszczególnych okręgach. Ostatecz­
nie wyniki wyborów ogłoszono dopie­
ro po obu dniach. Wskazuje to na 
poważne kłopoty jakie miał — co 
najmniej w wielu okręgach — aparat 
wyborczy z uzyskaniem w oblicze­
niach wymaganego ordynacją udzia­
łu w pierwszym głosowaniu co naj­
mniej połowy uprawnionych wybor­
ców............. (art. 98 ust.l ordynacji).

Polsko-Czechosłowacka
Deklaracja w Londynie

W siedzibie władz emigracyjnych 
w Londynie odbyła się uroczystość 
podpisania Deklaracji polsko — 
czechosłowackiej w sprawie przy­
szłej konfederacji naszych narodów. 
Akt ten jest odpowiednikiem do­
kumentu o Konfederacji podpisane­
go w 1942 r. przez rządy Polski i 
Czechosłowacji i w ich imieniu 
przez amb. Edwarda Raczyńskiego 
i min. Huberta Ripkę.

Do siedziby władz emigracyjnych 
w Londynie przybyła liczna grupa 
Czechów, Słowaków i przedstawi­
cieli innych, zniewolonych przez 
Sowiety narodów, wybitnych dzia­
łaczy polskich organizacji polity­
cznych i kombatanckich. Wśród za­
proszonych był także poseł do par­
lamentu westminsterskiego, wielki 
przyjaciel Polaków, Sir. Bernard 
Braine.

Podpisanie deklaracji poprze­
dziły wystąpienia sygnatariuszy 
dokumentu: Prezydenta RP Ed­
warda Raczyńskiego, premiera 
Kazimierza Sabbata, Majnira Po- 
volnego, przewodniczącego Ko­
mitetu Wykonawczego Rady Wol­
nej Czechosłowacji i Rudolfa V. 
Frastackiego, przewodniczącego 
Zgromadzenia Ogólnej Rady. Prze­
mawiali także o. Lang T.J. oraz Sir. 
Bernard Briane. \‘Nowy Dziennik” 
przytacza poniżej tekst deklaracji:

♦ ♦ ♦
W drugim roku 2 Wojny Świato­

wej, rządy Czechosłowacji i Polski, 
rezydujące w gościnnym Londynie, 
reprezentując swoje narody żyjące 
w krajach walczących z żelaznym 
jarzmem nazistowskiej władzy 
okupacyjnej, zdecydowały się wy­
ciągnąć naukę w upadku porządku 
europejskiego, który wywołał woj­
nę światową, pozbawił nasze kraje 
niepodległości, a ich ludność naraził 
na niewymowne cierpienia.

Świadomi położenia naszych naro­
dów w sercu kontynentu europiej- 
skiego oraz ich współodpowiedzial­
nością za pokój, bezpieczeństwo i do­
brobyt w wyzwolonej Europie Środ­
kowej rządy Czechosłowacji i Pol­
ski w Londynie postanowiły nakreś­
lić plany konfederacji ich dwóch są­
siedzkich państw, która byłaby usta­
nowiona po wojnie z ostatecznym 
celem utworzenia szerszej, przy­

jaznej i pokojowej unii państw 
Środkowej Europy.

19 stycznia 1942 roku, przedsta­
wiciele obu rządów Hubert Ripka i 
Edward Raczyński, podpisali w tej 
sprawie wspólną deklarację o Kon­
federacji Czechosłowacji i Polski, 
której 44 rocznicę obchodzimy w 
dniu dzisiejszym.

Jednakże po odniesieniu zwycię- 
stawa, Polacy, Czesi i Słowacy zo­
stali brutalnie pozbawieni jego owo­
ców. Zamiast wolności i demokra­
cji, Związek Sowiecki i jego siły 
zbrojne przyniosły naszym krajom 
nowe ujarzmienie i komunistyczną 
dyktarurę, zamiast sprawiedliwoś­
ci i pokoju, partie komunistyczne 
ustanowiły rządy opresji i terroru, 
w miejsce narodowej niepodległoś­
ci, przyjaznej współpracy i przes­
trzegania ludzkiej godności, nasze 
narody zostały przemienione w sa­
telity Imperium Sowieckiego, a 
ludność obniżona do poziomu nowo­
czesnego poddaństwa.

Nasze plany nie mogły być zrea­
lizowane. Oczekują one dnia, w 
którym nasze narody odzyskają 
swą niepodległość i będą znów rzą­
dzone przez rządy z własnego wy­
boru.

W przeciągu 40 lat od zakończenia 
2 Wojny Światowej, nasze narody 
wielokrotnie wykazały, iż nigdy 
nie odstąpiły od tego szlachetnego 
celu, nie wyrzekły się aspiracji do 
życia w wolności i determinacji 
stawiania czoła najcięższym prze­
ciwnościom.

Rada Wolnej Czechosłowacji i 
Rząd Polski na Uchodźstwie po­
dzielają ponad wątpliwość te uczu­
cia.

Jeżeli mamy zbliżyć osiągnięcie 
naszego celu, nie możemy ani w 
Czechosłowacji, ani w Polsce, ani na 
uchodźstwie działać bez współpra­
cy między nami, a także naro­
dami Europy Środkowej i Ws­
chodniej, obecnie pod władzą ko­
munistyczną, aby zjednoczyć nasze 
siły do walki, która nas czeka, po­
nieważ dzielimy te same aspiracje i 
ponieważ jesteśmy przekonani, że 
w naszej jedności leży nasza naj­
większa siła i nadzieja.

Choć uznajemy, że ostateczna 
(Dokończenie na str. 5-ej)
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Maseczki
Maseczka Dla Cery Suchej

Łyżeczka utartej na drobnej tarce 
marchwi, jedno żółtko, łyżeczka mio­
du, kilkanaście kropli witaminy A 
(przy rozszerzonych naczyniach nie 
dodawać miodu). Wymieszać i nałożyć 
na twarz.

Maseczka Dla Cery Skłonnej 
Do Obrzęków, Zwiotczałej 

Utarty na drobnej tarce seler, łyż­
ka soku z ogórków, żółtko, kilkanaś­
cie kropli witaminy A plus D.
Maseczka Dla Cery Tłustej

1. Łyżkę świeżych drożdży rozpro­
wadzić na papkę mlekiem, dodać 
kilkanaście kropli witaminy D. Jeżeli 
skóra szyi jest sucha, maseczkę tę 
nakłada się tylko na twarz. Zdejmuje 
się po całkowitym wyschnięciu, to jest 
po około 30 minutach.

2. Utarty na drobnej tarce surowy 
kartofel, łyżka twarożku, łyżeczka 
utartego świeżego selera. Dobrze 
wymieszaną masę nakładać na skórę 
twarzy i szyi.

Przy stosowaniu maseczek trzeba 
pamiętać że:

— skóra twarzy i szyi powinna być 
absolutnie czysta, umyta mydłem lub 
mleczkiem kosmetycznym:

— maseczek nie nakłada się na 
skórę dookoła oczu, miejsca te można 
tylko przecierać tonikami owocowy­
mi, pod oczy wklepuje się zwykle 
cienką warstwę kremu:

— przy nałożonej maseczce należy 
unikać gwałtownej mimiki twarzy; 
najlepiej wówczas się położyć. Zys­
kamy chwilę pożądanego relaksu;

— maseczki przynoszą natychmias­
towe rezultaty, zwiększając napięcie 
naskórka, wygładzając zmarszczki i 
odświeżając skórę. Jeżeli rezultaty te 
chcemy przedłużyć, trzeba stosować 
te zabiegi często, przynajmiej trzy 
razy w tygodniu;

— niektóre owoce i jarzyny mogą 
powodować uczulenie, podrażnienie, 
maseczkę należy przy pierwszych 
objawach pieczenia czy szczypania 
usunąć.

Wszystko o Serach
W jadłospisach — zwłaszcza w 

jadłospisach restauracji francus­
kich — znajduje się zawsze ser. Nie 
można sobie wyobrazić obiadu bez 
sera.

Zainteresuje więc pewnie wielu 
trochę wiadomości z jego historii.

Największe tradycje, zdaniem 
specjalistów, mają w produkcji i 
spożywaniu serów kraje basenu 
Morza Śródziemnego. Grecy i 
Rzymianie wysoko sobie cenili sery 
sprowadzane ze wszystkich za­
kątków Imperium Rzymskiego. 
Przepadali szczególnie za odmianą 
serów wytwarzanych w Galii Zaal- 
pejskiej.

Francję do dzisiaj uważa się 
również za królestwo serów. Fran­
cuzi znająponad trzysta jegoodmian 
— co, według gen. de Gaule, świa- 

dzy że są narodem o takiej pomy­
słowości, że trudno nimi rządzić.

W czasach nowożytnych ów mle­
czny produkt stał się także specjal­
nością Szwajcarów i Holendrów, 
stąd pewne gatunki serów otrzy­
mały miano holenderskich i szwaj­
carskich.

Do początku XX wieku sery w 
Polsce były raczej rzadkością. Pro­
dukowano je w niewielkich iloś­
ciach głównie w serowniach dwors­
kich, a pewne odmiany na Pogórzu i 
Pomorzu, gdzie w XVI wieku osied­
lili się holenderscy imigranci.

W okresie międzywojennym, 
mimo, że praca w serowniach była 
ręczna, produkcja była dość po­
ważną. Wyrabiano jednak tylko 
pięć gatunków serów tak zwanych 
dojrzewających.

Po wojnie, zaczęto też wytwarzać 
tego rodzaju sery. Było ich 7 ro­
dzajów w 1947 r., 11 ridzajów w 1957, 
a potem 1982 r. — 35 i obecnie ma się 
wytwarzać już 46 gatunków.

Okazuje się jednak, że sera w 
Polsce nie wszędzie można dostać, i 
do tego konsumenci się żalą, na 
brak zróżnicowania smakowego 
poszczególnych gatunków.

Problem sera staje się tu obecnie 
tym ważniejszy, że chociaż w takich 
krajach jak Francja, jada się go 
nadal po głównym daniu, w krajach 
cierpiących — jak Polska — na 
brak mięsa, staje się on nieraz 
głównym daniem!

Moda Na Pelargonie
Pelargonia, do niedawna zapo­

mniana, znowu wraca do łask. Ten 
radosny kwiat, wspomnienie domu 
lat dziecinnych urzeka nas pięknem 
swoich kwiatostanów o różnych 
barwach, od białej przez różową 
pomarańczową, czerwoną do pur­
purowej.

Rośliny są łatwe w uprawie, wy­
trzymałe na chłody, kwitną od 
wiosny do późnej jesieni. Nadają się 
do obsadzania pojemników, skrzy­
nek balkonowych i przyokiennych 
jako rośliny doniczkowe do dekora­
cji wnętrz i jako rośliny okrywowe 
w ogródkach. Największą popular­
ność na świecie zdobyły pelargonie 
rabatowe i błuszczolistne.

Można je rozmnażać przez cały 
rok, jednak najlepiej robić to od lu­
tego do kwietnia lub od lipca do 
września. Podstawową metodą 
rozmnażania pelargonii jest sadzon­
kowanie. W tym celu ostrym nożem 
lub żyletką ścina się wierzchołki 
roślin z lekko zdrewniałych pędów z 
4-5 węzłami. Na sadzonce pozosta­
wia się tylko 2-3 liście, pozostałe 
dolne liście i przyłistki usuwa się,

gdyż są one łatwo atakowane przez 
choroby.

Tak przygotowane sadzonki sadzi 
się od razu lub po przesuszeniu na­
stępnego dnia do doniczki (po 4 > 
sztuk) w mieszaninę torfu z pia­
skiem (1-1), podlewa i przykrywa 
szklanką lub słoikiem ograniczając 
w ten sposób parowanie wody. Po 
2-3 tygodniach już ukorzenione sa­
dzonki przesadza się do doniczek o 
średnicy 8-10 cm i obficie podlewa.

Właściwą ziemią dla pelargonii 
jest mieszanka ziemi liściowej, 
ziemi kompostowej (1-1). Każde 
przygotowane podłoże powinno być 
przepuszczalne i nie zaskorupiać 
się. Rośliny do momentu kwitnienia 
nie wymagają nawożenia.

W miarę wzrostu przesadza się je 
do większych maczyń, dość często 
podlewając (uwaga: niemożna za­
lać korzeni). Ghcąc uzyskać cie­
kawy pokrój roślin można je “usz- 
czykiwać” pozostawiając mniejszą 
ilość liści. Pelargonie należy tak 
ustawić, aby były zawsze dobrze 
oświetlone, gdyż są roślinami 
światłolubnymi.

“Polska Jest Tanim Krajem” 
Legenda Srebrnej Góry

Tylko Do Niedzieli, 23 Lutego 
Wspaniały Film “Potop”

Czym była i czym jest Trylogia ale stopniowo zaczynają tracić na-
Srebrna Góra jest spokojną, ma­

lowniczą miejscowością w Górach 
Sowich. Do niedawna życie w niej 
płynęło monotonnie i sennie. Po 
krętych dróżkach spacerowały 
owce, czasami przemknął turysta.

I nagle życie mieszkańców się 
zmieniło. Zaroiło się od gwiazd ek­
ranu, kamerzystów, kaskaderów. 
Mała wioska przeobraziła się w mia­
steczko. A wszystko to odbyło się w 
iście hollywoodzkim stylu.

Oto powstaje pierwszy film w ko­
produkcji polsko-amerykańskiej. 
“Biały smok” jest opowieścią fan­
tastyczną, w której roić się będzie 
od smoków, diabłów, czarownic. 
Wszystko to oglądać będzie i sku­
tecznie z nimi walczyć dzielna 16- 
latka.

Hollywood dało scenariusz, ak­
torów i sprzęt. Natomiast strona 
polska reżysera, kamerzytów i lo­
kację. Firma CBS otrzymuje prawa 
dystrybucji filmu w USA. Polacy 
będą mogli go sprzedać do krajów 
bloku wschodniego, na Kubę, i do 
Mongolii. Zyski z wyświetlania 
“Białego smoka” w Europie za­
chodniej będą dzielone po połowie. 
Film będzie reżyserował Janusz 
Morgenstern. Koszt filmu nie prze- 
korczy 1 miliona dolarów.

Jak powiedział jeden z produ-

‘‘Magnat Kawowy” 
Oskarżony o Oszustwo 
Miami (CSM) — Federalna Ława

Przysięgłych oskarżyła “magnata 
kawowego”, Alberto Duque, o 61 
oszustw popełnionych w celu uzy­
skania pożyczek bankowych. W 
wyniku swojej przestępczej dzia­
łalności, urodzony w Kolumbii, Du­
que uzyskał od 20 banków w Miami i 
Nowym Yorku pożyczki, których 
łączna suma wynosiła 85 min doi.

Duque fałszował między innymi 
dokumenty inwentaryzacyjne i księ­
gi handlowe należących do niego 
przedsiębiorstw.
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SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

WIELKA 
WYPRZEDAŻ

Najniższe ceny w Chicago!!! 
Zapewniamy bogaty 

wybór towarów.
Nasz adres: 3035 N. Milwaukee 

Chicago, II60618 
Tel. 489-3116

Zegary Stojące już od ... $11.90 
Skarbonki......................... $ 3.90
Figurki z pozytywkami .. $ 8.90 
Komplety noży

kuchennych................... $ 3.90
Otwieracze do puszek ... $ 0.79 
Okulary słoneczne...........$ 1.75
Radio AM-FM

Walkman..................... $ 8.90
Odtwarzacz Walkman ... $10.90 
Radio-odtwarzacz

Walkman ..................... $19.90
Radio-telewizor...............$79.00
Radio-otwarzacz sam ... $29.90 
Aparaty telefoniczne .... $ 8.90 
Suszarki do włosów.........$ 7.90
Lokówki............................$ 3.90
Żelazka............................. $16.90
Albumy fotograficzne ... $ 3.00 
Torby podróżne...............$ 5.90
Rękawice robocze...........$ 1.75
Samochodziki

sterowane..................... $ 7.90
Zabawki pluszowe...........$ 3.50
Zabawki z pozytywką.... $ 7.90 
Zabawki “Fruit Kids” ... $ 9.90 
Robot zabawka.................$ 9.90
Organki ............................$ 8.90
Komplet do sałaty...........$ 4.90
Lampki ozdobne............... $ 9.90
Komplety zegarek

i długopis....................... $ 2.80
Komplety zapalniczka

i długopis....................... $ 5.90
Zapalniczki 4 szt. za.........$ 1.00
Zapalniczki....................... $ 3.50
Baterie AA 4 szt................ $ 0.99
Komplet kluczy 17 szt. ... $ 2.50 
Komplet kluczy 40 szt. ... $ 3.90 
Komplet kluczy 52 szt. ... $ 9.90 
Komplet kluczy 75 szt. ... $11.90 
Komplet śrubokrętów ... $ 1.75 

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

centów Polska jest tanim krajem i 
w jakimkolwiek innym miejscu ko­
szt filmu wynosiłby nie mniej niż 9 
milionów. Polska przyjęła pro­
pozycję amerykańską z wielką 
ochotą, bo to daje możliwość wkro­
czenia na rynki zachodnie raczej 
trudne do zdobycia przez kinema­
tografie krajów Europy wschodniej.

Jedyny problem, jak mówią pro­
ducenci, polega na tym, że amery­
kańscy aktorzy przez cały czas 
pobytu w Polsce będą pozbawieni 
swoich ukochanych Beefburgerów.

Polsko-Czechosłowacka 
Deklaracja

(Ciąg dalszy ze str. 4) 
decyzja o formach naszych wza- 

dzieję. I wtedy Kmicic decyduje się 
na samotną wyprawę do obozu 
Szwedów. Rozsadzi kolubrynę, oca­
li klasztor, ale sam wpadnie w ręce

dla nas Polaków? Jest to pieśń na 
cześć bohaterstwa i miłości ojczyz­
ny! Jest nowiną dobrą, umocnie­
niem dla wątpiących, pokrzepie-

jemnych stosunków należy wyłącz­
nie do naszych narodów, po odzy­
skaniu przez nie swobody jej podję­
cia, postanawiamy położyć funda­
menty pod nową Środkową i Ws­
chodnią Europę, rządzoną przez

niem dla tych, którzy w najcięż­
szych warunkach wiary nie tracą.

Cieszący się wielkim powodze­
niem film “Potop” zachwyca 
wszystkich widzów przybyłych do 
kina Patio. U stóp klasztoru Szwedzi 

wroga.
Film “Potop” Część II wyświet­

lany będzie tylko do niedzieli, 23 lu­
tego, codziennie, o godzinie 7:00 
wieczorem; w sobotę, o godzinie 
2:00, 5:00 i 8:00 — natomiast w nie­

rządy demokratyczne i dążące do z ogromnej kolubryny kruszą jas­ dzielę, godzinie 1:00,4:00 i 7:00 wie­
scalenia jej członkowskich państw 
w nową wspólnotę narodów, na- 
tychnioną celami i zasadami De­
klaracji Czechosłowacko — Pol­
skiej z 19 stycznia 1942 r.

Podejmując to zobowiązanie w 
przekonaniu, że taka wspólnota 
zagwarantuje wolność, bezpieczeń­
stwo i dobrobyt wszystkim naszym 
narodom. Nie ustaniemy w naszych 
wysiłkach aż do zrealizaowania te­
go, niezakończonego jeszcze zada­
nia.

nogórskie mury. Polacy bronią się,

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz . . .

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

czorem, w pięknym kinie Patio, 
6008 W. Irving Park Rd., róg Austin.

Na specjalne życzenie publicz­
ności Część I filmu “Potop” wy­
świetlana będzie dodatkowo w so­
botę, 22 lutego, o godzinie 10:00 ra­
no. Film w kolorach na szerokim 
ekranie posiada napisy angielskie.

Serdecznie wszystkich zaprasza­
my!

Dumni

CRAGIN DEPARTMENT STORE
5018-22 W. ARMITAGE AVE. • ISTNIEJE PONAD 50 LAT
Godziny: Pon. Czwart. 9:30-8:30, Wtorek, Środa, Sobota 9:30-5:30 

Piątek 9:30-6:00 • Niedziela Zamknięte
Darmo parkowisko za sklepem • Bez dodatkowej opłaty przy płaceniu rachunków za gaz i elektryczność 
• Wymiana żarówek Edison • Niewielka opłata za płacenie rachunków za telefon, wodę i American 
Express przekazy.

Mamy artykuły popularnych firm znanych z jakości i wartości

Dużo innych artykułów po okazyjnie niskich cenach, które nie są ogłaszane

Damskie Zimowe 
płaszcze, kurtki i płaszcze 

na każdą porę roku 
Cały zapas. Duży wybór 

^oryginalnej ceny

Męskie zimowe kurtki
Wart, do $50 

S25°o 
Wart, do $65.00 
s34" i s39"

Wyprzedaż
w dziale obuwia

Damskie — męskie — dziecięce 
Niepełny wybór, jedna lub dwie 

pary w danym fasonie
$5ooj$io°o

Końcowa wyprzedaż obuwia

Oszczędź 30% do 50% 
męskie swetry i koszulki 

welurowe firmy CAMPUS. 
Modne, ciepłe, zapinane na 
guziki i wkładane przez głowę 

Wybrana grupa 
po 9.99 i więcej 

Ze Swego Kraju
Nowy York (CT) — Z ankiety 

przeprowadzonej przez Instytut Gal- 
lupa wynika, że obywatele państw 
zachodnioeuropejskich ufają swoim 
rządom w znacznie mniejszym stop­
niu niż Amerykanie.

Ankietę przeprowadzono wśród 
obywateli Wielkiej Brytanii, Nie­
miec Zachodnich, Francji, Włoch i 
Hiszpanii.

Na pytanie czy są dumni ze swego 
kraju, 21% Niemców odpowiedziało 
“tak.” Takiej samej odpowiedzi 
udzieliło 42% ankietowanych Fran­
cuzów, 44% Włochów, 58% Brytyj­
czyków i 65% Hiszpanów.

Dla porównania aż 87% Amery­
kanów jest dumnych ze swego kra­
ju.

Tylko jeden procent obywateli 
USA nie jest dumnym ze swego 
kraju, podobnie myśli 32% obywa­
teli Republiki Federalnej Niemiec.Jeśli cokolwiek chcecie, a nie widzicie, prosimy pytać się naszych sprzedawców.
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MEBLE DO POLSKI
19 TRADING CORPORATION

dostarcza w Polsce na zlecenie z U.S.A.
różnego typu poszukiwane tam meble pojedyncze i w kompletach.

Komplety kuchenne 
$296

Komplety mebli 
do pokoi dziecinnych 

$480
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470 Park Ave. South, New York, NY 10016
333 North Michigan Ave., Chicago, ILL 60601

Tel.: (212) 684-5320
Tel.: (312) 782-3933

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION

Komplety wypoczynkowe 
$620 

Regały 
$710

Szczegółowe informacje na temat tych mebli i setki innych towarów zawarte są w ilustro­
wanym katalogu PHZ BALTONA, który jest wysyłany pr zymaniu $1 na opłatę pocz­
tową, lub do obejrzenia w biurze PEKAO w Nowym uurku i w Chicago względnie u 
autoryzowanych dealerów PEKAO.

Krzesła gięte 
od $26 

Fotele bujane 
$58

Stoły 
od $48
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Deszcze, Powodzie i Lawiny
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

strad jest nieprzejezdnych.
Służba meteorologiczna przewiduje 

na dzień dzisiejszy opady śniegu z 
deszczem na wybrzeżu, zaś w Górach 
Sierra Nevada burze śnieżną. Nowa 
fala opadów nadciąga nad północną 
część zachodniego wybrzeża.

Powodzie zagrażają w dalszym cią­
gu Kalifornii, Idaho i Nevadzie. Zni­
szczenia w Dolinie Napa, w Kalifornii 
szacowane są $20 min, zaś w Reno, 
Nev., na ponad $15 min.

W Kalifornii zniszczeniu uległo ok. 
2,500 domów mieszkalnych a 62 zo­
stały przygniecione w wyniku obsu­
nięcia się gruntu. Dziewięć powiatów 
tego stanu zostało ogłoszonych rejo­
nem klęski żywiołowej.

Gubernator Nevady, Richard Bryan, 
zwrócił się do rządu federalnego o 
udzielenie pomocy mieszkańcom pię­
ciu powiatów.

W miejscach odciętych przez wyso­
kich poziom wód do akcji ratunkowej 
rzucono helikoptery.

Poziom wódy w Russian River, 
przepływającej w okolicach San Fran­
cisco, wynosi 32 stopy.

Ponad 12 tys. mieszkańców rejonu 
obsługiwanego przez Pacific Gas & 
Electricity zostało pozbawionych do­
pływu prądu. W powiecie Morgan, 
w stanie Utah, zniszczeniu uległo 
kilkaset domów.

Obsunięcie się zbocza góry, w pół­
nocno-zachodniej części stanu Ne­
vada, zablokowało międzystanową 
autostradę nr. 80, przebiegającą przez 
Sierra Nevada. Lawina, która zeszła 
wczoraj w Kolorado, pogrzebała mię­
dzystanową autostradę nr. 70 pod 
czterema stopami śniegu.

Natomiast lawina, która stoczyła 
się ze szczytu Sugarloaf, w Utah 
była przyczyną śmierci 16-letnieg( 
narciarza. Odkopany przez ekip<

19 Ofiar Zamieszek 
w Afryce Płd.

Johannesburg (UPI) — W czasie 
trwających trzy dni zamieszek w 
getcie murzyńskim Johannesbur- 
ga. Alexandra, zginęło od kul policji 
co najmniej 10 osób. Niektóre do­
niesienia wspominając 16 ofiarach.

Obecnie na terenie getta murzyń­
skiego panuje spokój, lecz napięcie 
nie ustąpiło. Władze policyjne ob­
serwują bacznie sytuację.

W czasie starć z policją grupy na­
stolatków murzyńskich ostrzelały 
policjantów. Jeden policjant zginął.

Władze uważają obecną falę za­
mieszek i starć na terenie getta mu­
rzyńskiego w Johannesburgu — za 
najgorszą z wszystkich zanotowa­
nych na przestrzeni ostatnich kilku 
miesięcy.
Najnowsze doniesienia z RPA gło­
szą, że bp Desmond Tutu stara się 
uspokoić tysiące rozgniewanych Mu­
rzynów na terenie getta Alexandra. 
Ostatnie doniesienia podają, że li­
czba zabitych wzrosła do co naj­
mniej 19.

We wtorek na miejscowym sta­
dionie sportowym zebrało się około 
30,000 Murzynów protestując prze­
ciw poczynaniom policji na terenie 
getta.

Apel o Pomoc 
Dla Eastern Airlines
Bal Harbour (UPI) — Prezes 

centrali związków zawodowych 
AFL-CIO, Lane Kirkland zaapelo­
wał do rządu federalnego o udziele­
nie pomocy finansowej liniom lotni­
czym Eastern, tak jak zostało to 
uczynione w przypadku korporacji 
Chrysler i stojącego na progu bank­
ructwa miasta Nowy York.

Eastern Airlines mają trudności 
w osiągnięciu porozumienia z zrze­
szonymi w związkach zawodowych 
pilotami, stewardessami i mecha­
nikami. Największy problem sta­
nowi 4,500 pilotów, którzy w przy­
padku braku porozumienia, doty­
czącego zarobków, planują rozpo­
częcie strajku.

Ponadto, Eastern Airlines muszą 
dokonać obniżki kosztów operacyj­
nych, w przeciwnym bowiem razie 
popadną w poważne kłopoty. Spła­
cenie 60 pożyczkodawcom sumy 2.5 
min dolarów nie będzie w obecnej 
sytuacji łatwe.

Kirkland twierdzi, że zmniejsze­
nie kosztów własnych, poprzez cię­
cia w funduszu płac, nie wybawi li­
nii z kłopotów. Utrzymuje on, że wi­
nę za tragiczną sytuację Eastern 
Airlines ponoszą bankierzy, którzy 
domagają się natychmiastowych 
spłat pożyczek.

Kirkland przyrzekł związkowm 
zawodowym, biorącym udział w 
negocjacjach z zarządem Eastern, 
daleko idącą pomoc, nie podjął się 
jednak roli mediatora. 

ratunkową, chłopiec został przewie­
ziony helikopterem do szpitala w Salt 
Lake City, gdzie nastąpił zgon, któ­
rego przyczyną był atak serca i hipo- 
termia.

Ofiara przebywała pod śniegiem 
przez 2 godziny i 40 minut.

Akcję ratunkową odwołano wieczo­
rem.

Osiemnastoletni mężczyzna został 
przysypany przez lawinę w innej czę­
ści stanu. Nie udał się go uratować. 
Jego towarzysz uniknął śmierci, zła­
mał natomiast nogę.

Warunki atmosferyczne i powodzie 
zaszkodziły plantacjom owoców cy­
trusowych i orzechów, natomiast 80% 
kalifornijskich winnic uniknęło dewa­
stacji.

Nie wiadomo dokładnie jaka jest 
ilości ofiar i jakie są straty mate­
rialne w całym rejonie nawiedzonym 
przez burze i powodzie.

Mieszkańcy zachodnich stanów 
przygotowują się do odparcia kolej­
nej fali opadów. Wielu uważa ostatnie 
dni za najgorsze w historii tej części 
USA.

$49-miliardowe 
Cięcia 

w Budżecie Obrony?
Washington (CT) — Zapropono­

wany przez prezydenta Reagana 
budżet Departamentu Obrony na 
rok fiskalny 1987 może zostać 
zmniejszony o $49 mid, gdy zaistnie­
je konieczność przeprowadzenia 
“automatycznych” cięć przewidzia­
nych ustawą Gramma-Rudmana 
— poinformował dyrektor Biura 
Budżetowego Kongresu, Rudolph 
Penner.

Tak poważne ograniczenie budże­
tu Pentagonu miałoby negatywny 
wpływ na plan rozbudowy systemu 
obrony kraju.

Informacja ta wzmocniła pozycję 
sen. Petera Domenici (R. — N. 
Mek.), przewodniczącego Komite­
tu Budżetowego, który twierdzi, że 
zapobiec drastycznym cięciom w 
budżecie obrony należy podwyż­
szyć podatki. Domenici powiedział 
sekretarzowi skarbu Jamesowi 
Bakerowi — “Nie wydaje mi się, 
abyśmy mogli zatwierdzić plan bu­
dżetu bez podwyższenia podatków 
oraz równoważenia wydatków obro­
ny i wydatków na programy po­
mocy socjalnej”.

Baker odpowiedział, iż Prezydent 
wielokrotnie podkreślał, że jest 
przeciwnikiem takiej propozycji, 
którą uważa za szkodliwą dla gos­
podarki kraju.

“Automatyczne” cięcia zostaną 
wprowadzone o ile Prezydent i 
Kongres nie dojdą do porozumienia 
w sprawie ograniczeń budżetowych 
koniecznych do likwidacji deficytu.

Kolejne Ofiary 
Walk o Świątynię

New Delhi (UPI) — Gwałtowny 
spór z powodu świątyni przyniósł w 
rezultacie śmierć 8 osób. Ponad 200 
zostało rannych. Od kilku dni trwa­
ją rozruchy wywołane decyzją są­
du, który zezwolił na nabożeństwa 
hinduskie w świątyni muzułmań­
skiej.

Niefortunna decyzja pozostawała 
zamknięta od 37 lat z powodu braku 
zgody i ciągłych sporów.

W poniedziałek doszło do starcia 
w Jammu (około 300 mil na północ 
od New Delhi). Tłum muzułmanów 
zorganizował pochód do świętego 
miejsca, wybierając główne ulice 
miasta i protestując w ten sposób 
przeciw zarządzeniu sądu. Hinduiści 
podjęli konkurencyjną procesję. Po- 
licja próbowała interweniować, 
wówczas hinduiści użyli kamieni ja­
ko pocisków i podpalili policyjny sa­
mochód. Policja użyła pałek i gazu 
łzawiącego. Rannych zostało 200 
osób, z tego połowa to policjanci. 
Aresztowano 51 demonstrantów.

W Sehore (370 mil na południowy- 
zachód od stolicy) tłum obrzuca­
jących się kamieniami muzułma­
nów i hinduistów starł się po raz dru­
gi w ciągu kolejnych 2 dni. Indyj­
ska agencja informacyjna podała, 
że zginęły 4 osoby a 8 zostało po­
ważnie rannych.

Kurs Dolara 
Nadal Waha Się

Londyn. (UPI) — Na europejskich 
giełdach notowane są nadal wahania 
kursu dolara.

We Frankfurcie płacono za dolara 
2.3040 DM; w Paryżu — 7.0375 fr.; 
w Brukseli — 47.655 fr. bel.; w Zury­
chu — 1.9048 fr. szwajc.; w Mediolanie 
-1,574.50 lirów.

Kurs funta bryt, wynosi $1.4565.
Cena złota spadła w Zurychu o $3. 

Za uncję płacono w czwartek $340.50.

CRESTED BUTTE, COL. — Ta gigantyczna, ponad trzypię­
trowa, replika Statuy Wolności została wzniesiona na tutej-

narciarskich z 284 bloków lodu o wadze 300
(UPI)

c-zvrh terenach 
tuntow każdy I Ul ILU w nciz.uy.

Strajk Głodowy
4 Więźniów

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

podstawie oskarżenia o prowadze­
nie nielegalnej działalności wydaw­
niczej w podziemiu. Stan jego zdro­
wia budzi obawy, ponieważ Górski 
choruje na astmę. Od 1 październi­
ka rozpoczął on strajk głodowy, po­
nieważ odmówiono mu widzenia się 
z ojcem leżącym w szpitalu po kilku 
wylewach krwi do mózgu;

EDMUND KRASOWSKI - aresz­
towany 29 października na podsta­
wie oskarżenia o “wzniecanie spo­
łecznego niepokoju. ’ ’ Krasowski pod­
jął strajk głodowy od chwili aresz­
towania, ponieważ jest jedynym 
opiekunem matki inwalidki. Żąda 
on natychmiastowego uwolnienia z 
więzienia;

WŁODZIMIERZ WORONICKI 
(lat 30) — aresztowany w listopa­
dzie ubiegłego roku na podstawie 
podejrzenia o kradzież państwowej 
maszyny drukarskiej. Z komunika­
tu “Tygodnika Mazowsze” wynika, 
że Woronicki stracił w 20% na wa- 
idze, a ponadto cierpi na wrzody żo­
łądka. Podobnie jak Bielecki, do­
maga się on, by przyznano mu sta­
tus więźnia politycznego.

Od strony formalnej nie istnieje w 
PRL kategoria więźnia polityczne­
go, lecz w praktyce więźniowie po­
lityczni mają nieco lżejsze warunki, 
niż zwykli przestępcy kryminalni.

Z wszystkich wymienionych osób, 
najbardziej znany jest architekt i 
pisarz — Czesław Bielecki. Według 
informacji podanych przez źródła 
opozycyjne w PRL, jego stan zdro­
wia jest najbardziej zagrożony. Od 
13 października Bielecki stracił na 
wadze 65 funtów. Waży obecnie oko­
ło 130 funtów, przy wzroście 6 stóp i 3 
cali.

Wszyscy czterej mężczyźni żąda­
ją humanitarnego traktowania” w 
imieniu własnym i innych polskich 
więźniów politycznych. Chodzi mię­
dzy innymi o prawo do widzenia się 
z członkami najbliższej rodziny.

* * *
Warszawa (UPI) — Z dzisiej­

szych doniesień dowiadujemy się, 
że adwokaci występujący w obronie 
uwięzionych działaczy “Solidarno­
ści” (chodzi o Lisa, Frasyniuka i 
Michnika) nie zdołali osiągnąć ni­
czego konkretnego, apelując o 
zwolnienie aresztowanych do Sądu 
Najwyższego PRL. Sąd poinformo­
wał ich o odłożeniu rozpatrzenia 
sprawy z powodu rzekomej choroby 
jednego z sędziów. Oczywiście, ża­
den z adwokatów nie uwierzył w tę 
wymówkę. Wszystko wskazuje na 
to, że najwyżsi przedstwiciele władz 
nie uzgodnili swoich stanowisk w 
sprawie wyroków i przypuszczalnie 
będą stawiać różne przeszkody.

Jak już podawaliśmy, Bogdan 
Lis, Adam Michnik i Władysław 
Frasyniuk zostali uwięzieni 19 lute­
go ubiegłego roku, ponieważ popie­
rali plan ogłoszenia 15-minutowego 
strajku na znak protestu przeciwko

podwyżce cen żywności.
Adwokaci uwięzionych zwrócili 

się do Sądu Najwyższego, by zostali 
oni uwolnieni, ponieważ nie ma do­
statecznych dowodów ich winy. De­
cyzja sądu zapaść miała w środę. 
Odłożono ją na piątek. Rozprawa 
odbywa się przy drzwiach zamknię­
tych i poza 25 funkcjonariuszami SB 
oraz członkami rodzin, nikomu nie 
zezwolono wejść na salę sądową. 
Oficjalnie środki masowego prze­
kazu w PRL milczą na temat prze­
biegu sprawy i decyzji sądu.

Szkło w Słoikach 
z Pokarmem 

Dla Niemowląt
Schnectady, N.Y. (CST) - Za­

rząd jednej z sieci sklepów spożyw­
czych w północno-zachodniej części 
kraju wycofał ze sprzedaży pokarm 
dla niemowląt produkcji firmy Ger­
ber. Decyzja ta została podyktowa­
na troską o dobro klienta, gdyż w 
dwóch słoiczkach zawierających 
przecier z brzoskiri znaleziono od­
łamki szkła.

“Zabójcze” słoiki wraz z zawar­
tością odesłano do laboratorium 
firmy Gerber we Fremont (Mich.), 
w celu przeprowadzenia szczegó­
łowej analizy.

Rzecznik firmy John Whitlock 
powiedział, że reakcja zarządu skle­
pów była “przesadzona, ’ ’ gdyż przy­
padki znalezienia szkła w produk­
tach Gerber były “odosobnione.” 
Firma produkuje ok. 1,500 do 1,600 
słoików pokarmu dla niemowląt na 
minutę. Gdyby przyczyną przedo­
stania się szkła była awaria linii 
produkcyjnej, jego odłamki by były 
w każdzym słoiku — powiedział 
Whitman.

Główny Świadek 
Prokuratury 

Skazany Na 20 Lat 
Portland, Ore. (CT) — Denver 

Daw Parmenter II, główny świadek 
prokuratury federalnej przeciw cz­
łonkom neonazistowskiego gangu, 
“The Order”, skazany został na 20 
lat więzienia.

Parmenter został uznany winnym 
utrzymywania kontaktów ze świa­
tem podziemnym. Helen Frye, sę­
dzia miejscowego sądu federalne­
go, oświadczyła, że zwróci się do 
rady nadzorującej warunkowe 
zwolnienia z zaleceniem, aby Par­
menter został zwolniony z więzienia 
wcześniej.
' Liczący lat 33 Parmenter z Che­
ney, Wash., został skazany na mak­
symalny wymiar kary. Uważany 
jest on za jednego z członków- 
założycieli gangu “The Order” 
(“Zakonu”). Członkowie gangu za­
rysowali jako cel swej organizacji 
— obalenie rządu USA.

Sowiecki Wywiad Próbował 
Kupić Kalifornijskie Banki
(CST) — W dekadę po wykryciu 

przez amerykański kontrwywiad 
tajnych planów sowieckich, doty­
czących wykupienia czterech ban­
ków w Kalifornii, motywy tej de­
cyzji pozostają nieznane.

W sowiecki plan zamieszanych 
było kilku handlowców z Singapuru 
i parę instytucji finansowych. Usi­
łowano uzyskać prawo własności 
małych banków w Burlingame, 
Fresno, South Lake Tahoe i San 
Francisco.

Na ślad spisku wpadł agent CIA w 
Singapurze, który zaobserwował 
niecodzienne kontakty pomiędzy 
bankami sowieckimi i miejscowy­
mi. Wywiad wojskowy utrzymuje, 
że wykupienie kalifornijskich ban­
ków miało na celu ułatwienie sobie 
dostępu do tajnych dokumentów 
firm zajmujących się opracowy­
waniem nowoczesnych technologii, 
które były ich klientami. Jeden z 
singapurskich wspólników sowiec­
kiego wywiadu, Amos Da we powie­
dział, że Moskwa chciała zakupić 
banki w celu zapoznania się z 
amerykańską technologią kompu­
terową i uzyskania dostępu do sy­
stemu informacyjnego Banku Re­
zerwy Federalnej, w celu zebrania 
informacji o stanie gospodarki i 
strukturze finansowej USA.

Zgodnie z dokumentami znajdu­
jącymi się w posiadaniu sądu fede­
ralnego, plan upadł po przekazaniu 
przez ZSSR $1.8 min przeznaczo­
nych na pierwszą wpłatę na zaku­
pienie trzech banków; Peninsula 
National Bank w Burlingame, First 
National Bank w miejscowości 
Fresno, i Tahoe National Bank w 
South Lake Tahoe. W chwili obecnej 
ich właścicielem jest Central Ban­
king System w San Francisco.

Ponadto wywiad sowiecki starał 
się o uzyskanie częściowej kontroli 
nad czterema innymi bankami w 
San Francisco. Transakcje, jakich 
pragnęli dokonać sowieccy agen-

Zatwierdzono 
Ekstradycję 

b. Członka IRA
San Francisco. (CT) — Federalny 

sąd apelacyjny podjął we wtorek de­
cyzję w sprawie ekstradycji b. człon­
ka wyjętej spod prawa na terenie 
Północnej Irlandii organizacji IRA 
(Irish Republican Army).

Sąd odrzucił argumenty obrony, 
twierdzącej jakoby fakt zamordowa­
nia przez Williama Quinna, londyń­
skiego policjanta — był przestęp­
stwem politycznym. Jednocześnie sąd 
orzekł, że Quinn może być wydany 
w ręce władz angielskich. Quinn zło­
ży przypuszczalnie apelację.

William Quinn został aresztowany 
we wrześniu 1981 r. w położonej na 
południe od San Francisco miejsco­
wości Dały City. Był on trzymany 
w więzieniu bez prawa złożenia kaucji.

Zmiana Barw 
Narodowych Haiti

Port-Au-Prince (CST) — Nowy 
rząd Haiti nakazał zmianę barw 
narodowych na fladze tego kraju. 
Tym samym, po 28 latach, powróci 
tradycyjny, błękitno-czerwony sz­
tandar haitański, zastąpiony przez 
Duvaliera-ojca czarno-czerwonym 
sztandarem partii rządzącej u boku 
dyktatora. 

ci, za pośrednictwem podstawio­
nych firm i osób są z punktu widze­
nia amerykańskiego prawa niele­
galne. Pieniądze przeznaczone na 
te szpiegosko-finansowe opera­
cje pochodziły z singapurskiego od­
działu Moskiewskiego Banku Na­
rodowego.

Wspomniany uczestnik transak­
cji, Amos Dawe przebywa w wię­
zienia w Hongkongu, miejsca po­
bytu jego wspólnika, Y. T. Chou nic 
udało się do tej pory ustalić.

Pieniądze zostały przekazane za 
pośrednictwem banków w Panamie 
i Nashville (Tenn.), przypuszczal­
nie po to, aby ukryć źródło ich po­
chodzenia.

Stany Zjednoczone wystąpiły z 
oskarżeniem przeciwko Amosowi 
Dawe, zarzucając mu oszustwo i 
domagając się jego ekstradycji. 
Kara sześciu lat więzienia, jaką od­
siaduje obecnie Dawe jest wyni­
kiem uznania go przez sąd w Hong­
kongu winnym wymienionych prze­
stępstw.

0 Amerykanach 
w Wietnamie 
Raz Jeszcze

Washington (UPI) — Grupa kon- 
gresmanów, która powróciła właś­
nie z Hanoi, gdzie przeprowadziła 
rozmowy z przedstawicielami władz 
wietnamskich, potwierdziła uprze­
dnie oficjalne doniesienia mówiące 
o tym, iż w Indochinach żyje nadal 
pewna liczba zaginionych w akcji 
Amerykanów.

W dniu dzisiejszym ma odbyć się 
konferencja prasowa, w czasie któ­
rej członkowie 9-osobowego zespołu 
podzielą się z dziennikarzami wra­
żeniami z pobytu w Wietnamie.

Sprawa zaginionych Ameryka­
nów powróciła po wypowiedzi wiet­
namskiego wiceministra spraw za­
granicznych, który stwierdził po 
raz pierwszy, że w Azji Południowo- 
Wschodniej mogą istotnie żyć, z 
własnego wyboru, jacyś byli żołnie­
rze amerykańscy. Ministerstwo 
stwierdziło jednakże, iż władzom 
wietnamskim nie jest znany żaden 
konkretny przypadek tego typu.

Jak dotąd ani jedna z odwiedza­
jących Wietnam grup Amerykanów 
nie powróciła z jasnym stwierdze­
niem obecności MI A w tym kraju.

Mike Banetta, weteran wojny 
wietnamskiej i zapalony zbieracz 
informacji o zaginionych, twierdzi, 
że w Indochinach ciągle przebywa 
100-200 amerykanów. Nie jest wy­
kluczone, że część z nich pozostała 
tam dobrowolnie. Banetta wymie­
nia dla przykładu Earla C. Weather- 
mana, który zgodnie z informacjami 
wywiadu wojskowego, żyje niedale­
ko obozu Yen Bai (na północ od Ha­
noi) . Podobno był w swoim czasie 
zatrudniony w państwowym przed­
siębiorstwie budowlanym.

Informacja ta jest sprzeczna z 
zeznaniami Roberta Garwooda, żoł­
nierza Marines postawionego po 
wojnie przed sądem pod zarzutem 
kolaboracji z wietnamskimi wła­
dzami obozowymi podczas pobytu 
w niewoli.

Garwood zeznał, że w kwietniu 
1968 roku Wietnamczycy zamordo­
wali Weathermana, co miało prze­
konać pozostałych jeńców o tym, co 
czeka wszystkich próbujących 
ucieczki.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnycn 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać Ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dnieip publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO­
DZINY 4-EJ.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą’ 
współpracę.
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Council 139 PNA
Bowling League

STANDINGS

TEAM W L P
Neighborhood Tap  43 29103 
Wheels SAC  43 29100 
Sliz Foods  42 30 97 
Pechters Hardware  40 32 94 
Lumleys Tap  39 33 93 
Club Mono Lounge  38 34 93 
Faras Insurance  39 33 91 
Aid. Majerczyk  38 34 89 
Midway Funeral Home ... 34 38 76 
4111 Club 31 41 72 
Syrenas Lounge  30 42 69 
Chucks Wagon  15 57 32

It will be a Happy Valentines day 
to remember and the Neighborhood 
Tap went on a spree and creamed 
Faras Insurance for a pair of games 
and five points in Council 139 PNA 
bowling activities at Archer Kedzie 
lanes last Friday night. With a great 
big smile on his face Gary Harting 
was the big hero hitting 243-646 se­
ries while Al Mientus shot a sweet 
and happy 205-579 score for Faras.
Faras  1017 988 1079—2984 
N'borhood 982 1049 1135—3166

The Aiderman Majerczyks team 
sure did a sweet job on Sliz Foods as 
they took a pair games and five 
points in a easy battle. What a disp­
lay of power by Jim Majerczyk as 
he shot a 236-653 series and his op­
ponent shot a 234-669 score and that 
being Ken Stefański for Sliz 
Sliz 1009 968 1053 -3030
Majerczyk 1106 1052 922 -3080

It looked like the Valentine 
massacre for Club Mono Lounge as 
they walloped the hell out of Mid­
way Funeral Home and sent their 
bowling balls to Resurrection ce- 
mentary for a rest. Mark Ptasz- 
kowski blazed the trail with a 221- 
570 score while Bill Blattner shoo­
ting a hot and sweet 201-481 series.
Midway  884 933 926—2743
Monos  1014 950 948—2439

Pechters Hardware held a strike 
show as they showed Chucks Wagon 
how to bowl by taking two games 
had five points in a rough and tough 
battle. This guy Ed Cachur sure had 
a hot ball as he rolled a 524 series 
while Dave Weyer hit a 475 score for 
Chucks Team.
Chucks  939 931 888—2758
Pechters 987 926 951-2864

Syrenas Lounge added more grief

Trzeci Lotniskowiec 
u Brzegów Libii ?

Washington. (CT) — Stany Zjedno­
czone planują sprowadzenie na Mo­
rze Śródziemne trzeciego lotniskowca, 
który weźmie prawdopodobnie udział 
w kolejnych manewrach u wybrzeży 
Libii.

Przedstawiciele Pentagonu, którzy 
przekazali tę informację, dodali tak­
że, iż USS “America” spodziewany 
jest na Morzu Śródziemnym w poło­
wie marca. Samoloty amerykańskie 
przeprowadziły w ostatnich dniach 
drugą operację ćwiczebną w pobliżu 
Zatoki Cyrenejskiej.

W pierwszych dniach marca należy 
się spodziewać powtórzenia lotów nad 
wodami międzynarodowymi, zaś po 
przybyciu trzeciego lotniskowca pla­
nowane jest “nieznaczne wtargnię­
cie” w głąb zatoki.

Rząd Stanów Zjednoczonych nie 
potwierdził tych doniesień.

Sprawa
Nelsona Mandeli

Omawiana w Genewie
Genewa (UPI) — W Genewie 

odbyło się drugie z kolei spotkanie z 
udziałem ministra spraw zagr. RPA 
Roelofa “Pika” Botha oraz amery­
kańskiego asystenta sekretarza sta­
nu Chestera Crockera. Omawiana 
była sprawa przebywającego od 
dawna w więzieniu przywódcy mu­
rzyńskiego Nelsona Mandeli.

J. H. De Klerk, rzecznik Bothy 
potwierdził, że omawiana była 
sprawa uwięzionego przywódcy wy­
jętej spod prawa organizacji mu­
rzyńskiej Afrykańskiego Kongresu 
Narodowego, Nelsona Mandeli, od­
mówił jednak podania jakichkol­
wiek szczegółów tej rozmowy.

Również władze amerykańskie 
odmówiły skomentowania spotka­
nia w Genewie. De Klerk oświad­
czył, że w czasie spotkania oma­
wiana była również sprawa Afryki 
Południowo-Zachodniej (Namibii), 
którą zarządzają władze RPA.

Prosi o Pomoc
Helena Jaskółka, zam. 34-240 Jor­

danów, Os. Wrzosy 1/43, woj. Nowy 
Sącz prosi o pomoc. Jest samotną 
matką wychowującą troje dzieci w 
wieku szkolnym. Ma też na utrzyma­
niu swoją matkę staruszkę. 

to the weak 4111 Clum team by taking 
a pair of games and four points. It 
was like taking candy away from the 
babies says Ted Szafrański who hit 
a 200-477 and to beat his opponent 
Ted Sosnowski who hit a 444 series. 
It was great fight but wait till next 
try says Mr. Sosnowski.
4111  934 977 977-2888 
Syrenas  886 989 1010-2895

Boy the boys from Lumleys Tap 
must of got some Valentine lovin 
form their loved ones as they shot 
like pros and gave the Wheels SAC a 
clean whitewash and the Bill Haupt 
shot a happy 222-590 series while 
Rudy Michoń shot a 540 series to suf­
fer the defeat. Its one of those days 
says Hank Lesniak whos looking for 
a new bowling ball 
Wheels  920 943 984 —2847 
Lumleys 1045 1004 1048 —3097 

SPECIAL
The Council 139 PNA bowling leau- 
ge Officers, Bowlers and sponsors 
will miss a great bowler and a true 
friend of every one and he was 
Raymond Wesolowski member of 
the Sliz Foods bowling team who 
passed away on February 12. 1986. 
Our deepest sympathy goes to his 
wife and family. May his soul rest in 
peace and we will miss you Ray.

Stanley Wojtowicz (Secretary)

Mario Soares 
Wygrał Wybory 

Prezydenckie
Lizbona (CT) — Mario Soares, 

były socjalistyczny premier Portu­
galii wygrał w niedzielę wybory 
prezydenckie i stał się pierwszym 
od 60 lat cywilnym szefem państwa. 
Wkrótce po wyborach szybko zobo­
wiązał się do działania na rzecz 
zjednoczenia politycznie rozbitej 
Portugali. Soares zajmie stano­
wisko prezydenta państwa 16-go 
marca br. i wejdzie na miejsce 
dotychczasowego przez, gen. Anto­
nio Remalho Eanesa. Eanes pełni 
funkcję prezydenta przez dwie ka­
dencje, a prawo konstytucyjne nie 
dopuszcza trzeciej.

Socjalistyczny zwycięzca wybo­
rów prezydenckich urodził się w 
grudniu 1924 r. w liberalnej rodzi­
nie, średnio-zamożnej i nastawio­
nej opozycyjnie wobec prawicowe­
go przywództwa Antonio Salazara. 
Mimo krótkiego flirtu z ideami ko­
munistycznymi w latach uniwersy­
teckich, Soares pozostał wiemy 
socjal-demokratycznym przekona­
niom swego ojca. Podczas swej ka­
riery w zawodzie prawnika zdobył 
rozgłos broniąc politycznych prze­
ciwników rządu.

Za swą działalność polityczną był 
12-krotnie więziony bez procesu i 
wreszcie zesłany w roku 1968 na 7 
miesięcy na afrykańską wyspę Sao 
Tome. Dwa lata później następca 
Salazara, Marcello Caetano, zażą­
dał, by Soares opuścił Portugalię 
lub poszedł do więzienia. Wybrał 
wówczas uchodźstwo i wyjechał do 
Paryża, gdzie pracował jako na­
uczyciel i spotykał się z innymi 
europejskimi i francuskimi socjali­
stami.

W roku 1973 wraz z kilkoma przy­
jaciółmi Soares założył w Bonn por­
tugalską partię socjalistyczną. Rok 
później na ulice Lizbony wjechały 
czołgi i 48-letnia dyktatura upadła.

★ Poszukuje Pracy

545-9782

★ Pomoc Domowa

KRAWCOWA podejmie każdą pra­
cę. 342-1305.

POTRZEBNA doświadczona ku­
charka i pomoc domowa. Z zamie­
szkaniem, w średnim wieku. — 
622-5144.

KOBIETA w średnim wieku przej­
mie jakąkolwiek pracę—za wyna- 
grodzeniem. 637-8377.

DOBRY kucharz z Polski poszukuje 
pracy. Po dalsze informacje dzwo- 
nić kiedykolwiek. Telefon 237-3055.

PRZYPILNUJE dziecko w swoim do­
mu. 267-0234.-

KOBIETA PO 30-TCE 
POSZUKUJE PRACY

Z zamieszkaniem lub bez, do opieki 
nad dzieckiem, lub starszą osobą 
(względnie podejmie każdą inną 
pracę). Dzwonić w godz. 8 rano-2 po 
poł.

LIVE-IN OR COME AND GO 
Domestics for excellent family in 
Chicago. Excellent pay.
roll. 998-1071
Lau- 998-9717

★ Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER/ 

COMPANION 
Dependable, older woman, live-in 
for lady. Able to drive. Must speak 
English.

788-1409
LIVE-IN LADY

For household help & companion for a 
lady recovering from a stroke. Patient is 
:able to walk & has full faculties but 
needs someone to assist her for 4 to 8 
weeks while recovering.

Call: 381-6286 
Ask for Judy or Art.

SPECJALNY KURS 
JĘZYKOWY 

PRZYGOTOWUJĄCY 
DO PODJĘCIA PRACY 

DOMOWEJ
338-3238

Pomagamy znaleźć pracę.

POTRZEBUJE starszą panią do 
pilnowania dzieci. Z zamieszka­
niem. Własny pokój, wyżywienie i 
wynagrodzenia. 460-1046.

METRO
DOMESTIC PERSONNEL 

Posiada wszelkie prace domowe 
dla pań mówiących po angielsku. 

725-0055 
albo 725-1503 

3204 N. Central

BABYSITTER
In my Hinsdale home 4 days per 
week. Mature person. References 
required. Own transportation need­
ed.

920-8295
* Pracą Żeńska

SEAMSTRESS/FITTER
Experienced only. For wom­
en’s apparel. Chicago. Must 
speak English.

327-7117
ART Benedictine. 427-2428.

POTRZEBNA 
ASSYSTENTKA 

Do gabinetu dentystycznego. Mó­
wiąca po angielsku. Proszę dzwonić 
w czwartki lub poniedziałki 788-4142.

LADY AS CASHIER IN 
CARRY-OUT RESTAURANT 

Some experience or will train as 
waitress. Apply in person.

EPPELS RESTAURANT
554 W. Roosevelt 

___________ Chicago____________  

Need a lady to assist in restau­
rant work. Must know a little 
English.
BELMONT & SHERIDAN AREA 

965-7825 after 4 p.m.
Odpowiedzialna, mówiąca po angielsku 
kobieta do pracy za barem oraz mówiącą 
po angielsku kobieta do brania zamówień 
przez telefon.

Zgłaszać się osobiście po 5 p.m. 
PALERMO RESTAURANT 

3751 W. 63d St.

Office Girl
Must speak, read write and un­
derstand English. Must type. 
Short hand optional. To do filing 
nad general office work. Full 
time, benefits. Elk Grove area. 

Contact Mr. Johns
437-7152

POTRZEBNA KOBIETA 
ARTYSTA-MALARZ 

Do ręcznego malowania na tkani­
nach. Wymagane wykształcenie pla­
styczne, udokumentowane przed­
stawienie własnych prac malar­
skich.
_________ Tel. 736-7365__________

Medical Secretary Needed 
English Speaking 

267-2944
From 11 AM-7 PM

Doświadczona Krawcowa 
Do szycia sukien damskich. Win­
netka.

ELIZABETH TAILORING
441-6491 lub 498-4085

* Praca
HOMEMAKERS

We’re interested in homemakers 
for the north side. Must have experi­
ence, High School diploma and ref­
erences.

Call Delores
___________ 263-0834____________

TYLKO W NOWYM JORKU
Za pośrednictwem agencji POL-AM 
otrzymasz pracę w każdym zawodzie, z 
gwarancją 6 miesięcy. Informacje udzie­
la i zapisy przyjmuje:

Vistula
3800 W. Diversey Ave. Chicago.

Tel.: 489-2800 od 2-7 p.m.

GROWING
JANITORIAL COMPANY

Seeking

OPERATION 
MANAGER

With experience, and knowledge of 
janitorial building service industry. 
Must be able to read and write both 
English and Polish. Please call for 
appointment.

545-8185

 

Praca

DRIVERS
Drivers for a northwest su­
burban taxi company.
★Good dollars
★For less than $450.00 you 

can drive your own cab.
You must have a valid dri­
vers’ license with a good dri­
ving record and good English 
and be over 25 years of age.

CALL TODAY!
698-4083

HANSOM
CARRIAGE 
COMPANY

SEWING MACHINE 
Operators

Factory exjierience Merrow ma­
chine operating experience also. 
Call Rick 237-7033.______________
MĘŻCZYZNA LUB KOBIETA

ZNAJĄCA J. POLSKI
Do zdobycia rynku dla gier Video. 
Wspaniała propozycja dla ambit­
nych osób.

1012 N. Milwaukee Avenue 

ASSEMBLERS
Women Are Encouraged 

To Apply
Light hand assembly work. Experience 
preferred. Excellent company benefits. 
Must be able to speak some English.

Apply to Personnel Dept. 
ACCO

INTERNATIONAL 
Hintz & Wolf Rds.

Wheeling
 equal opportunity employer m/f

FACTORY POSITIONS 
Tempory positions will become 
permanent.

$3.75-$4.50 per hr. 
All shifts.

Must speak some English. 
Chicago and Niles locations. 

P.C.I. TEMP 
699-9330

POTRZEBNI 
SUBKONTRAKTORZY 

Płaca gwarantowana po 48 godzi­
nach kompletnie wykonanej pracy.

Dzwonić do Bob.
989-1168
HOTEL

Luxury North suburb hotel now hiring: 
Housekeeping, floor attendants and 
maids. Full time. Apply in person Tues­
day through Thursday, 10 a.m.-3 p.m.

ALLGAUERS HOTEL
2855 North Milwaukee Ave. Northbrook

PUNCH PRESS 
OPERATORS

Person needed with a minimum of 1 
year experience to operate automa­
tic punch press. Some heavy lifting 
involved. Excellent company bene­
fits. Apply in Person or Call Personnel 
Department 8:30 A.M. to 5:30 P. M.

ACCO 
INTERNATIONAL 

451-9506 
Hintz & Wolf Rds. 

Wheeling
Equal opportunity employer m/f

MECHANIC
North side manufacturer of medi­
cal products is seeking an experien­
ced high speed production machine 
troubleshooter with at last 10 years 
experience in electrical, mechani­
cal and pneumatic troubleshooting 
on high speed precision production 
equipment. We offer a good start­
ing salary, exellent company be­
nefits and oportunity to advance.
If qualified please call Mon. & 
Tue. between 9 am—4 pm., Per­
sonnel Dept. 248-3810 MPL. Inc. 
1820 W. Roscoe, Chicago, II. 
60657

Equal opportunity employer m/f

★★MANAGER TRAINEE** 
•OFFICE POSITIONS 

•SALES CONSULTANT 
•ADVERTISING DISPLAY 

Can earn $360. Full time. $7 an hour 
part time.

Call 644-1919_________

ENGINEER/ 
JANITOR 

Experienced bldg, enginner/jani­
tor needed for 149 unit luxury apt. 
bldg, located in Hyde Park. Must be 
willing to live on premisses. Back­
ground should include: heavy jani­
torial with some knowledge of 
plumbing, electrical, carpentry, 
painting, Hvac & equipment main­
tenance. Must have initiative & take 
pride in work.

Send resume & salary require­
ments to:

MS. GORDON
Madison Park Apts. 
1380 E. Hyde Park, 
Chicago, IL 60615

+ Praca
BI—LINGUAL

SALESPERSON NEEDED 
Cood Commission 
Call: 545-1277

CLEANING PERSONNEL 
ACCEPTING APPLICATIONS 

For contract cleaning personnel. 
Must have minimum 1 year profes­
sional cleaning experience. Night 
hours only. Ari. Hts. & N. W. Chgo. 
Must speak some English.

TEAM SERVICES 
957-7867

★ Praca Męska
POTRZEBNY

MALARZ POKOJOWY
Z DOŚWIADCZENIEM 
Praca na przedmieściu.

Tel. 438-2008
Carpentry Crew

Must have van, tools, exper., hourly 
work. English required, steady 
work.

_______ 642-5679___________
MOVERS

Better than average money in ex­
change for:
Better than average mover.
Openings for experienced profes­
sional, dependable movers w/pride 

in quality work.
BOULT MOVING & STORAGE

Call only 10 a.m.-3 p.m.
386-3362

POTRZEBNY rzeznik do wyrobu 
wędlin. 276-4878. 

Experienced Tool Maker 
And Mold Maker

And — apprentice with approxima­
tely 1 year experience. Close tole­
rance surface grinding and or — 
EDM. Must speak some English. 
Clean well equiped, air conditioned 
comp. Palatine area. 2 blocks from 
Chicago North Western train in Pa­
latine station.

991-8448

Konaominium
CRESTWOOD REGAL 

CHATEAU
OPEN SUNDAY 12-5 Noon

13606 S. LAMON
2 bdrm, 2 baths, c/a, all apples., 
pool & clubhouse. $47,900.

371-2091

★ Poszukuje Mieizkmii
2 DOROSŁE osoby, z pobytem 
stałym poszukują mieszkania z sy­
pialnią na terenie Jackowa. Tel.: 
539-6827. '

★ Do Wynajęcia
AVAILABLE APRIL 1ST

3 extra Ig. rooms. Romantic Ig. 
yard. Airy-homey. $375/mo. 
$500. Security. Includes hot & 
tenant controlled heat.

Fullerton & Cicero. 
622-7115

LOGAN Square. Duże 2*/2 pokojowe 
“studio apartment,” $250. łącznie z 
ogrzewaniem. 772-4457,
4 POKOJE, 1 sypialnia, ogrzewane. 
Okolica North i Narragansett. Wol­
ne od 1 marca. $325. miesięcznie. 
Dzwonić w jęz. angielskim 637-8627.

OKOLICA “6 CORNERS”
Blisko do komunikacji, sklepów. 
Świeżo malowane. 1 sypialniowe 
mieszkanie. $380 ogrzewane. Aby 
zobaczyć zadzwoń do George 
283-8184. Sherwin Management 
475-4400 Dzwonić w j, ang.________
5 POKOI, Kolmar czyste bardzo
ładne 1 blok do Belmont 1-sze pię- 
tro, 282-2983.____________________

DWA 4 POKOJOWE 
MIESZKANIE 

60-TA-PULASKI 
Świeżo odnowione. Dywany. Wszy­
stkie urządzenia. $425 plus depozyt. 

376-3818
______w języku angielskim.______

1 MIESIĄC ZA DARMO
1 SYPIALNIOWE MIESZKANIE 

4400 N.-3600 W. 
Ogrzewanie, urządzenia, pralnia. Bar­
dzo przystępnie. $325.

Ray  678-7959
SHERWIN MGT. - 475-4400
Proszę dzwonić w jęz. polskim.

MIESZKAJ 1 MIESIĄC ZA DARMO 
OKOLICA KEYSTONE-CULLOM 

Duże 1 i 2 sypialniowe mieszkanie. 
Świeżo odnowione. Podłogi z twardego 
drewna od zaraz.

Dzwonić w języku angielskim:
MR. VASILE - 725-8743 

SHERVIN MGT. - 475-4400

1 BEDROOM studio. Belmont- 
Central Park. Tel.: 673-7817, leave 
message._______________________
5 ROOM, 3 bedroom. $350. Logan 
Square. Tel.: 235-1482.___________

NA WŁADYSŁAWOWIE 
DO WYNAJĘCIA 

5-POKOJOWE MIESZKANIE 
Nieogrzewane, nieumeblowane. Na 
drugim piętrze. Dla dorosłych tyl­
ko. Depozyt.

Tel. 545-9829

-fr Interesy
SHORECREST RESORT 

HOT SPRINGS, ARKANSAS 
Niezwykłe letnisko—w rodzinnym 
stylu, nad jeziorem Hamilton z 25 
jednostkami do wynajęcia. 4.6 akra 
wybrzeża. Miejska woda i kana­
lizacja. Basen, przystań “dock.” 3 
sypialniowy dom dla właściciela, 
biuro. Za umówieniem tylko 

Pytać o Paul Torma 
CENTURY 21

ACCREDITED REALTY 
4915 Central Avenue 

1-501-525-3256. Bezpłatny Tel. 
1-800—501-251-4663, ext. 525

MOTEL
15 Jednostek 

Prowadzony przez rodziców. 
Doskonale utrzymany, wspaniały 
dochód. Oddzielny dom dla właści­
ciela. $255,000.

Proszę pytać o Joanne 
DUFFY CENTURY 21 

ACCREDITED REALTY 
4915 Central Avenue 

1-800—501—251-4663, ext. 525 
lub 1-501—525-3256

★ Zguby

ZAGUBIONO 
PASZPORT KRAJOWY 

Serii P.C. Nr. 833467, wysta­
wiony przez Komendę Wojewó­
dzką Milicji w Krakowie na na­
zwisko: Stanisław Zalejski. 
Znalazca proszony telefonować 
562-9376.

★ Rozmaite

Posiadamy
Doskonałe, naturalne, ziołowe 
produkty odchudzające. Nasze 
produkty wstrzymują apetyt, 
redukują nadwagę i wzmacnia­
ją organizm. Stosuje je 3>/2 mi­
liona ludzi w USA, Kanadzie i 
Australii.

Informacje telefoniczne:

(312) 394-3721
★ AUTO_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
SPRZEDAM 1981 Buick LeSabre, 2 
drzwiowy, 41,000 mil, w dobrym 
stanie, full power. 622-3162._______

WYPRZEDAŻ OPON 
$10. sztuka 

2052 N. Western Ave. 
252-4305

★ MEBLE
Z POWODU nagłego wyjazdu 
sprzedam wszystlde, nowe meble. 
736-2748.

* USŁUGI

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

____________282-4020
WYKONUJEMY WSZELKIE PRACE 

HYDRAULICZNE
Czyszczenie; wymiana instalacji wod­
no-kanalizacyjnej, urządzeń ogrzew­
czych i boilerów.

R & E CONTRACTOR CO. 
539-7344

DENTYSTA
NISKIE CENY 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcia i przeglądy bezpłatnie. 

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4021

★ Naprawa TV
NAPRAWA i sprzedaż VCR i W.
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339.
NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
A. Gil. Tel.: 966-5831._____________

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2 
letnia gwarancja. 272-2935._______

-fr Malowanie______
WYKONUJEMY wszelkie remonty.
Malujemy, tapetujemy 10 lat do- 
świadczenia. 286-0864.___________ _
CHRIS Decorating — malowanie, 
tapetowanie, drobne roboty. 452- 

9893.

Ogrzewanie
NAPRAWA i czyszczenie pieców do 
ogrzewania oraz roboty hydrauliczne. 
Tel. 394-9471.

★ Kontraktorzy
WYKONUJEMY PRZEBUDOWY 
OGÓLNE REMONTY WNĘTRZ 

Poddaszy, basementów, łazienek. 
Malowanie, tapetowanie. Wykła­
dziny podłogowe i płytki ścienne.

Wszelkie prace gwarantowane 
R & E CONTRACTOR CO. 

847-2163
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Zarządzenie Rady Pow. Cook 
Niezgodne z Konstytucją 

Zdaniem Sądu Apelacyjnego Illinois
Sąd Apelacyjny Illinois uznał ja­

ko niezgodne z Konstytucją USA, 
zarządzenie władz pow. Cook, któ­
rego celem była eliminacja tzw. 
pasma grzechu, a więc obszaru 
wzdłuż Mannheim Rd., położonego 
w obrębie Palatine Township i Ley­
den Township, ale nie podlegające­
go pod żaden zarząd miejski. Na ob­
szarze tym znajdują się lokale noc­
ne ze strip—teasem, kluby seksu 
oraz sklepy z materiałami porno­
graficznymi oraz akcesoriami “tyl­
ko dla dorosłych”.

Jak już informowaliśmy, dzięki 
wprowadzeniu nowego zarządze­
nia, dotyczącego stref przez władze 
powiatowe, sześć ośrodków rozryw­
ki “tylko dla dorosłych” zostało 
zamkniętych.

Obecna decyzja Sądu Najwyż­
szego Illinois jest sprzeczna z 
wcześniejszym orzeczeniem sędzie­
go sądu okręgowego pow. Cook, 
Franka Sulewskiego, stwierdzają­
cym, iż zarządznie władz pow. Cook 
nie pogwałciło niczyich praw do 
swobodnego wyrażania się, zagwa­
rantowanych Konstytucją.

Zdaniem Sądu Apelacyjnego Illi­
nois, zarządzenie władz powiato­
wych jest “zbyt ograniczone” i 
wbrew obowiązującemu prawu, bo 
zabrania ono dostępu do materia­
łów, chronionych przez Pierwszą 
Poprawkę do Konstytucji.

Zarządzenie Rady Powiatu Cook 
zostało wprowadzone 7 grudnia.

1981 r. i odnosiło się tylko do barów, 
klubów i sklepów położonych na ob­
szarach nie podlegających pod 
żadne zarządy miejskie, ponieważ 
zarówno władze miasta Chicago jak 
przedmieść same regulują te sp­
rawy odpowiednimi przepisami.

Zarządzenie to nie zabraniało 
działalności tego rodzaju miejscom 
rozrywki, a jedynie ograniczenie 
ich istnienia do 78 stref o przezna­
czeniu przemysłowym.

Prokurator stanowy pow. Cook, 
Richard Daley oświadzył, iż złoży 
odwołanie od dezycji Sądu Ape­
lacyjnego oraz dodał, iż sześć oś­
rodków rozrywki pozostanie zam­
kniętymi, aż do ostatecznego wy­
jaśnienia się sprawy.

Chociaż zarządzenie zostało wp­
rowadzone w życie ponad cztery la­
ta temu to jednak zastosownie go 
wobec sześciu miejsc rozrywki nie 
było łatwe ze względu na opór ich 
właścicieli, którzy podważali jego 
prawomocność.

W marcu, 1983 r., prok. Daley 
postawił zarzut, — iż tych sześć oś­
rodków rozrywki znajduje się na 
obszarze stref o charakterze ko­
mercjalnym, a nie przemysłowym, 
w związku z Czym mowę zarządze­
nie zostało przez nie pogwałcone i 
powinny zostać one zamknięte.

Dwa lata później sędzia Sulewski 
podtrzymał zarządzenie Rady Po­
wiatowej i wydał nakaz zamknięcia 
tych sześciu ośrodków rozrywki 
“tylko dla dorosłych”.

Poparcie Busha 
Dla Gubernatora J. Thompsona

Wiceprezydent George Bush wy­
powiedział się we wtorek za po­
nownym wyborem J. Thompsona 
na gubernatora stanu Illinois. 
Thompson może przy tym okazać 
się silnym rywalem Busha w kam­
panii prezydenckiej w r. 88, jako 
kandydat republikański.

Thompson znajduje się wśród 
siedmiu współprzewodniczących

Gdzie
Odbędą Się Debaty 
Kandydatów GOP?
Przedstawiciele republikańskich 

kandydatów do Senatu Stanów Zjed­
noczonych, George Ranney i Judy 
Koehler, oświadczyli, iż kandydaci ci 
zgodzili się na odbycie trzech debat 
kampanijnych przed prawyborami 18 
marca.

Jak na razie nie uzgodniono jesz­
cze gdzie debaty te miałyby mieć 
miejsce. Ranney sugerował, aby de­
baty odbyły się w powiatach na po­
łudniu Illinois — Grundy i William­
son. Natomiast pomocnik Koehler, 
Jim Troupis, powiedział, iż jego 
zwierzchniczka życzy sobie aby przy­
najmniej jedna debata odbyła się 
w Chicago.

Elektrownia 
w La Salle 

Naprawi Usterki
Dyrekcja elektrowni Common­

wealth Edison podała do wiadomo­
ści, — że zamierza usunąć usterki, 
jakie wystąpiły w zbudowanej kosz­
tem 2.4 mid. doi. siłowni atomowej 
na terenie pow. LaSale

Do tej pory siłownia nie może po­
szczycić się godną uwagi wydaj­
nością. Robert Dwyer, rzecznik 
Commonwealth Edison oświadczył, 
że jeszcze w grudniu ub. roku przed­
łożył federalnej komisji (Nucler 
Regulatory Commission) plan ma­
jący na celu wyeliminowanie po­
wtarzających się błędów w pracy 
oraz awarii urządzeń.

Siłownia La Salle położona jest w 
odległości 6 mil na południowy 
zachód od Marseilles.

ogólnokrajowego komitetu Fund for 
America’s Future, organizacji, któ­
ra zajmuje się przygotowaniem 
kampanii wiceprezydenckiej.

Gubernator potwierdził jedno­
cześnie, iż w razie pozostania na 
stanowisku będzie nadal rozważał 
sprawę kandydowania na prezy­
denta.

Bush wyraził również swoje po ­
parcie dla byłego superintendenta 
policji Jamesa O’Grady, który z 
ramienia Parii Republikańskiej kan­
dyduje na szeryfa powiatu Cook. 
O’Grady zmienił w ubiegłym roku 
przynależności do partii. Zdaniem 
Busha, coraz więcej demokratów 
czuje się źle w szeregach swojej 
partii, w związku z czym należy w 
przyszłości spodziewać się ich co­
raz więcej w Partii Republikań­
skiej.

Rozgrywka pomiędzy O’Grady a 
Richardem Elrodem, sprawującym 
obecnie funkcję szeryfa pow. Cook, 
stanowi jedną z najbardziej obiecu­
jących okazji wygrania przez re­
publikanów zajmowanego przez de­
mokratę stanowiska.

W czasie swoich wystąpień w 
Chicago, przy okazji zbierania fun­
duszy na kampanię wyborczą, Bush 
mówił o ważności wyborów w r. 86, 
podkreślając jednocześnie, iż powi­
nien to być rok, kiedy Partia Repub­
likańska zapewni sobie większość w 
Senacie Stanów Zjednoczonych.

W kampanii wiceprezydenckiej 
w r. 88 Bush spodziewa się silnej 
konkurencji ponad 6 kandydatów. 
W opinii republikanów z powiatu 
Cook — Illinois spełni w tej kampa­
nii kluczową rolę, ponieważ prawy­
bory odbędą się tu po prawyborach 
w stanach południowych, gdzie prze­
ciw Bushowi będzie ubiegać się 
bardziej konserwatywny kandydat 
Jack Kemp.

W czasie swego pobytu w Illinois 
Bush wystąpił w Komitecie Cen­
tralnym GOP w Springfield oraz na 
przyjęciu Republikanów z powiatu 
Cook, które odbyło się w Palmer 
House w Chicago. GOP zyskało 
przy tej okazji brutto 200,000 doi. 
dochodu na cele kampanii.

KIBOGA, UGANDA. — Nowy prezydent Ugandy, Yoweri 
Museveni, pokazuje dziennikarzom i dyplomatom czaszki 
ofiar poprzedniego reżimu wydobyte z masowego grobu w pob­
liżu Kampali. (Reuter)

o
WASHINGTON — Na chwilę przed startem. Podczas ma­
newrów VI Floty na Morzu Śródziemnym samoloty amery­
kańskie startujące z lotniskowców USS “Saratoga” (na zdję­
ciu) i USS “Coral Sea” spotkały około tuzina libijskich migów. 
Do starcia nie doszło, bowiem maszyny libijskie w ostatniej 
chwili zawróciły do baz. Manewry, poza celami wojskowymi, 
miały na celu podkreślenie praw amerykańskich do porusza­
nia się w przestrzeni i po wodach uznanych za międzynarodo­
we. (Reuter)

James Montgomery
Złożył Rezygnację

Najbliższy doradca mayora Wa­
shingtona, James Montgomery złożył 
wczoraj rezygnację z zajmowanego 
stanowiska, motywując swe odejście 
chęcią powrotu do prywatnej prak­
tyki prawniczej.

Tymczasowym następcą Montgo- 
mery’ego został jego najbliższy współ­
pracownik E. Wayne Robinson.

Do obowiązków Montgomery’ego 
na stanowisku radcy prawnego mia­
sta Chicago należało m.in., kierowa­
nie zespołem około 190 adwokatów, 
reprezentujących miasto podczas róż­
nych spraw sądowych; pomoc w pro­
jektowaniu zarządzeń miejskich oraz 
zatwierdzanie treści dokumentów, 
stwierdzających zawarcie kontraktu 
miejskiego z jakąś firmą.

Osoby dobrze poinformowane, jed­
nak prosiły o nieujawnianie ich toż­
samości, twierdzą iż przyczyną odej­
ścia Jamesa Montgomery jest tak 
naprawdę rozgłos, jakiego nadały 
środki masowego przekazu sprawie 
domniemanej korupcji władz miej­
skich i jego ewentualne z nią po­
wiązania.

Inne koła, również dobrze poinfor­
mowane i anonimowe, uważają, że 
osoba Montgomery’ego zaczęła ujem­
nie rzutować na popularność politycz­

ną samego mayora oraz, to, że wpły­
wy radcy prawnego stawały się coraz 
słabsze.

Należy przypomnieć, iż dwa tygod­
nie temu Montgomery dobrowolnie 
zrezygnował z udziału w dochodze­
niu, w sprawie ewentualnej korupcji 
władz miasta, ponieważ jego osoba 
również skupiała na sobie zaintere­
sowanie prowadzących śledztwo.

Obecne złożenie przez niego rezy­
gnacji może oznaczać także i to, że 
nie będzie on już objęty śledztwem, 
ponieważ nie dotyczy ono osób pry­
watnych, a tylko urzędników publicz­
nych. Prowadzący dochodzenie nie 
mają już prawa wymagać od niego 
udzielania jakichkolwiek informacji.

Sekretarz prasowy mayora, Alton 
Miller powiedział, iż rezygnacja J. 
Montgomery nie ma nic wspólnego 
z wewnętrznym dochodzeniem w 
sprawie domniemanego brania łapó­
wek w zamian za intratne kontrakty 
miejskie.

Dodał, iż spodziewa się jednak, że 
środki masowego przekazu przedsta­
wią odejście Montgomery’ego w in­
nym świetle—jako ściśle związane 
ze sprawa korupcji, a to według 
Millera jest po prostu “złe” podejście 
do tego faktu.

Były Policjant Szeryfa 
Przyznał Się Do Winy

Były policjant szeryfa pow. Cook 
przyznał się do przyjmowania łapó­
wek w zamian za udzielanie ocho- 
rony podmiejskim domom publi­
cznym oraz nielegalnym bookma- 
cherom.

Były policjant Robert Napora (1. 
41) nie tylko przyznał się do winy, 
ale zgodził się również na współpra­
cę z władzami federalnymi. Przy- 
rzekł on zeznawać przeciwko pięciu 
innym oskarżonym.

W ramach porozumienia, zawar­
tego z władzami federalnymi Napo­
ra przyznał się do wymuszenia 
łapówki w zamian za ochronę oraz 
do nie uwzględnienia w swych zez­
naniach podatkowych tejże łapów­
ki, opiewającej na sumę $5.400.

Sędzia federalnego sądu rejono­
wego James F. Holderman zaak­
ceptował przyznanie się do winy 
Napory. Oskarżonemu grozi maksy­
malna kara 23 lat więzienia i do 
$30.000 grzywny.

Podczas rozprawy sądowej pro­
kurator federalny oświadczył, że 
Napora spełniał rolę pośrednika, 
który przyjmował “haracz” od 
bookmacherów i właścicieli domów 
publicznych, a następnie przeka­
zywał pieniądze innym osobom z 
oddziału szeryfa pow. Cook.

Działalność Napory i pozostałych

Urzędnik 
Loterii Stanowej 

Złożył Rezygnację
Urzędnik Wydziału Stanowej Lo­

terii, William D. Pilbean (1. 21) 
złożył rezygnację z zajmowanego 
stanowiska, ponieważ zarzucono mu, 
iż przywłaszczył sobie kupony lote­
rii na które padła wygrana. Były to 
kupony loterii znanej pod nazwą 
“Money Maker”.

Rzecznik Stanowego Wydziału Skar­
bowego, Helen Adorjan zarzuciła 
Pilbeanowi nie tylko przywłaszcze­
nie sobie kuponów, ale również, po­
branie na nie wygranej.

Biuro prokuratora stanowego pow. 
Sangamon poinformowało, iż Pil­
bean został oskarżony o popełnienie 
kradzieży i pogwałcenie obowiąz­
ków służbowych. 

oskarżonych została po raz pier­
wszy ujawniona w sierpniu ubieg­
łego roku, w rezultacie akcji FBI 
określanej mianem “Operation Sa- 
febet”.

Pozostałymi oskarżontmi są: por. 
James Keating i sierżant Bruce 
Frasch (dowódcy oddziału szery­
fa), policjanci Robert Wiencek i 
William Collins oraz niejaki Joseph 
Marren.

Dochodzeniem FBI objęte było 
tzw. pasmo grzechu, a więc lokale 
nocne, położone wzdłuż Mannheim 
Road, na obszarze Leyden Towns­
hip, nie objętym żadnym zarządem 
miejskim.

Napora jest obecnie mieszkań­
cem Minot, w stanie South Dakota i 
utrzymyje, iż nigdzie nie pracuje.

Wkrótce zostanie ustalona data 
rozprawy na której zapadnie wyrok 
na Naporę.

Dożywocie 
Za Zabójstwo 

Dziecka
Sędzia Sądu Karnego w powiecie 

Cook skazał w środę mordercę dziec­
ka na karę dożywotniego więzie­
nia, bez prawa do warunkowego 
zwolnienia.

Roosevelt Landgham, lat 41, zo­
stał miesiąc temu uznany winnym 
morderstwa 10-letniego chłopca, 
Jamie Williamsa.

Jego poprzedni wyrok był wy­
mierzony za morderstwo 8-letniego 
Wendalanda Jonesa, w roku 1966. 
Po 11 latach więzienia za dokonanie 
tamtej zbrodni, Landgham został 
warunkowo zwolniony.

Prokuratorzy twierdzą, iż Wil­
liams został pobity na śmierć, po 
tym jak opierał się seksualnemu 
gwałtowi ze strony napastnika.

W oskarżeniu domagano się dla 
mordercy dwojga dzieci kary śmierci.

Ciekawostka
Rekordzistą jeśli chodzi o szybkość 

rzuconej piłki basebolowej jest Lynn 
Nolan Ryan. Rekord ustanowiony 
został 20 sierpnia 1974 roku na sta­
dionie Anaheim w Kalifornii. Wynosi 
on 100,9 mil na godzinę.

Najbardziej Uzdolnieni 
Rozpoczną Naukę w IMSA

Rada Stanowej Akademii Mate­
matyki i Nauk Ścisłych (Illinois 
Mathematics and Science Aca­
demy, IMSA) przystąpiła do opra­
cowywania kryteriów selekcji naj­
bardziej utalentowanych uczniów 
szkół średnich.

Akademię zaprojektowano z my­
ślą właśnie o utalentowanych ucz­
niach. Byłaby to trzecia tego ro­
dzaju placówka w kraju i jeśli 
wszystkie zamierzenia zostaną na 
czas zrealizowane, zostałaby otwar­
ta już jesienią br. w Aurora.

Powstanie IMSA zostało latem 
1985 r. zatwierdzone przez Legisla­
ture stanową jako część reformy 
szkolnictwa. Przedsięwzięcie to zo­
stało sfinansowane przy pomocy 
funduszy, przewidzianych na rea­
lizację reformy szkolnictwa.

Tymczasowy dyrektor IMSA, 
Borden Mace oświadczył, iż kryte­
ria wyjściowe selekcji są następu­
jące: średnia ocen na świadectwie 
rocznym, wyniki osiągnięte w kra­
jowym teście oraz opinie trzech na­
uczycieli o danym uczniu.

Uczniowie IMSA wyselekcjono­
wani na podstawie powyższych 
trzech kryteriów, stanowić jednak 
będą zaledwie połowę nowo utwo­
rzonej klasy. Uczniów do drugiej 
grupy danej klasy IMSA wybierze 
specjalny komitet selekcyjny. Ko­
mitet ten dobierze doń dzieci, które 
pochodzą z grup najgorzej rep­
rezentowanych (liczbowo) w pier­
wszej grupie klasy. Tak więc, jeśli 
w grupie dobranej na podstawie 
trzech w/w kryteriów znajdzie się 
np. za mało dziewczynek lub przed­

stawicieli jekiejś grupy etnicznej 
uwaga komitetu selekcyjnego skupi 
się właśnie na dziewczynkach i na 
tej grupie, starając się uzupełnić li­
czbę uczniów w klasie dziećmi 
właśnie z tych dwóch grup.

Jak więc widać czwartym kryte­
rium doboru do klas zdolnych jest 
zasada wyrównywania liczby ucz­
niów według płci i rasy, tak aby pa­
nowała równowaga pod względem 
liczby obydwu płci a zarazem 
wszysktich ras. Oczywiście wśród 
wybieranych tak uczniów, znajdą 
się ci z najlepszymi ocenami, w 
obrębie swej grupy etnicznej czy 
płci.

System ten przypomina popular­
nie stosowane w procesie zatrudnia­
nia “kwoty”, gdzie zasadą jest 
przyjmowanie do prac w urzędach 
publicznych równej liczby przed­
stawicieli wszystkich grup etni­
cznych.

“Oczywiście (w stosunku do IM­
SA) nikt nie użył terminu ‘kwota’ — 
zauważył Mace oraz wyjaśnił, iż 
ustawa (stanowa) wymaga jak naj­
większej ‘równowagi demograficz­
nej’ (w akademii)”.

Wiosną Legislature stanowa roz­
patrzy propozycję budżetu akade­
mii, który — jak się przypuszcza — 
będzie opiewać na około 7 min. doi.

Jak to ambitnie zaplanowano, 
uczniowie po ukończeniu trzylet­
niego programu akademii będą na 
tyle dobrze przygotowani, aby wcze­
śniej podjąć studia w kolegiach.

Jak można się domyślać, ucznio­
wie akademii nie będą musieli uisz­
czać czesnego.

Wielu Kandydatów Na Policjantów
Zażywało

Raport psychologa, konsultanta 
Wydziału Policji, przedstawiony dla 
American Academy of Forensic 
Sciences stwierdza, iż na trzech 
kandydatów starających się w Chi­
cago o pracę w charakterze poli­
cjanta, odpada jeden z powodu 
zażywania narkotyków.

Dyrektor projektu, w ramach 
którego dokonuje się ocen kandy­
datów, Eric Ostrov. uważa tę pro­
pozycję za bardzo niekorzystną. 
Sądzi on jednocześnie, iż stanowi 
ona uzasadnienie potrzeby wpro­
wadzenia testów psychologicznych 
dla zgłaszających się kandydatów.

Jak poinformował Ostrov, pier­
wsza grupa kandydatów, — która 
ukończyła szkolenie i ma przystąpić 
do pracy zostanie poddana wkrótce 
takim badaniom.

Raport Ostrova opiera się na 
wynikach badań przeprowadzonych 
na dwóch grupach kandydatów na 
policjantów w zeszyłm roku.

Pierwsza z nich, w ilości 200 osób 
została poddana badaniom w stycz­
niu, następna, 175 osób — w lutym.

Test składał się ze 175 pytań. 
Kandydaci byli przy tym zobo­
wiązani do poddanie się badaniom 
moczu; sprawdzono również ich 
przeszłość.

Pomimo sceptycznych przewidy­
wań co do prawdomówności kan­
dydatów, okazało się, iż w wię­
kszości podawane przez nich dane 
były prawdziwe.

W obu omawianych tu grupach — 
jeden na pięciu kandydatów nie 
przeszedł pomyślnie badania mo­
czu na narkotyki. W większości 
wskazywało ono na ślady mari­
huany, w kilku przypadkach ko­
kainy i innych narkotyków.

Wśród tych, którzy nie przeszli 
pomyślnie badania moczu 48% przy­
znało się w kwestionariuszu do 
zażywania narkotyków przynaj­
mniej w dwóch punktach. Wśród 
tych, którzy uzyskali pomyślne 
wyniki badań — do zażywania nar­
kotyków przyznało się 13%.

Kandydaci, w których moczu 
zńaleziono ślad narkotyków zostali 
automatycznie wyłączeni z pro­
gramu.

Tych, którzy przyznali się do 
zażywania narkotyków uzyskując 
jednak właściwe wyniki badania 
moczu, skierowano na rozmowę do 
Ostrova, w celu ustalenia dalszego 

postępowania.
W rezultacie, około 1/3 kandy­

datów została wykluczona z pro­
gramu szkoleniowego.

Charakterystycznym okazał się 
fakt, iż w wielu wypadkach osoby, 
które przyznały się do zażywania 
narkotyków w kwestionariuszu 
komputerowym, odmówiły następ­
nie potwierdzenia tej informacji w 
bezpośredniej rozmowie z psycho­
logiem.

Kandydaci nie znali wyników 
swoich badań moczu ani przepro­
wadzonego w stosunku do ich osoby 
dochodzenia.

Czynnikiem hamującym przyz­
nanie się do zażywania narkotyków 
była obawa o utratę możliwości za­
trudnienia, z drugiej strony jednak 
obawiano się przychwycenia na 
kłamstwie. Ostrov określa ten ukłat 
“dylematem więźnia”

Ostrov, który jest psychologiem i 
prawnikiem zatrudnionym w Isaac 
Ray Center w Chicago, twierdzi, iż 
dokonane badania wskazują na ce­
lowość testów psychologicznych, 
zwłaszcza jeśli zestawi się je z pó­
źniejszymi wynikami pracy kandy­
datów.

Jego zdaniem, przy pomocy ta­
kich testów można łatwo wykluczyć 
osoby definitywnie nieodpowiednie 
do pracy w policji.

Zawiadomienie 
Skarbnika Pow. Cook 
Skarbnik pow. Cook, Edward J. 

Rosewell zawiadamia, że każdy 
właściciel domu, który nie otrzymał 
jeszcze rachunku za pierwszą ratę 
podatku od nieruchomości powinien 
natychmiast skontaktować się z 
jego biurem w celu uzyskania dup­
likatu rachunku.

Każdy zainteresowany właściciel 
domu powinien telefonować pod nu­
mer 443-5100 albo zgłosić się osobiś­
cie do któregoś z czterech biur 
skarbnika Rosewella.

W związku z tym, iż 1 marca br. 
upływa termin zapłacenia tych ra­
chunków, w tym też dniu wszystkie 
biura skarbnika będą wyjątkowo 
czynne od 8 rano do 4 po południu.

Do podatku zapłaconego po 1 
marca doliczana będzie kara w po­
staci 1.5% miesiącznic od nieuisz- 
czonej sumy. Kara za spóźnienie się 
z podatkiem w przypadku ziemi up­
rawnej wynosi 1% miesięcznie.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
Luty 19, 1986

587

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
Luty 19, 1986

4 4 9 8

LOTTO Sobota, Luty 15, 1986 02 12 16 21 26 32

Środa, Luty 19,1986 01 09 24 32 41 44

6292


